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'WYNIKI PODROZY RADZIECKICH MĘZÓW STANU PO KRAJACH AZJI PRZYJĘTE 

ZOSTAŁY PRZEZ SETKI . MILIONÓW LU DZI NA CAŁYM SWIECIE JAKO TRIUMF 

PROWADZONEJ PRZEZ ZWIĄZEK RADZIECKI POLITYKI PRZYJACIELSKIEJ 

. WSPÓŁPRACY l POKOJOWł,GO WSPÓŁIS TNIENIA 

v WoJewódzka Konferencja 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro~otniczej 

zakończyła obrady 
" 

W drugim dniu o'brad Kori-
ferencii w dalszym ciągu to­
czyła się dyskusja nad refera­
tem I całokształtem działalno­
ści Komitetu Wojewódzkiego, 
w której wypowiedziało się 18 
towarzyszy. 

tant6w zamIeszczamy na stro- dokonał Arkadiusz Laszewic. 
nie 3, 4) omówiło dość sze- - I sekreta rz KW. 
roko problemy dalszego rozwo Po wysłuchaniu sprawozda­
:lu rolnictwa. zadania organi- nia k()misU mandatowej I 0-

zacji partyjnych w przemyśle mówieniu zgłoszonych kandy­
a szczególnie w kopalnictwie (.latur, Konferencja dokona!a w 
!1aftcwym, oraz szereg węzlo- głosowaniu tajnym wybcrów 
wych zagadnień z iycia partyj nowych wlzdz wojewódzkiej 
nego. Podsumowania dyskusjI organizacji partyjnej. Entuzjastyczne powitanie 

N.A. Bułeanina · i N.S. Chruszczowa 

Są to: StanIsław Borucki -
przewodniczący · Woj . Komi'sji 
Kontroli Partyjnej, Józef K.lu~ 
bek -..,. kieroWnik wydziału 1'01 
nego KW, Tadeusz Buczyńskl 
- sekretarz KP w Łańcucie, 

Alfred Płoucha - sekretarz 
POP w Lublińcu Starym, Sta­
nisław Waj! - przewodniczą­
cy Zarządu Okręgu Zw. ' Zaw. 
Górników w Krośnie. Włady­
sław Wałtoś - sekretarz POP 
w fabryce .. Polna" w Przemy­
ślu, Stefan Tyblnka - I se­
k retarz KP w Przemyślu . ' Ka­
zimierz . Słra.szklewicz -I se­
kretarz Komitetu Zespołowe­
go PGR w Baligrodzie, StanI­
sław Gołeń - kierownik WP­
jewódz,kiego Ośrodka Szkole­
nia Partyjnego, ' Józef Mazur 

Skład ' Komilełu Woiewódzkie_u~ ' 

po przybyciu do Mośkwy 
MOSKWA (PAP). Entuzja­

litycznie witała MC5'kwa 21 
grudnia przewodniczącego Ra­
(iy Ministrów ZSRR N. A 
Bułganina i członka Prezy~ 
dium Rady NajwyżSzej ZSRR 
N .. S. Chruszczowa. którzy po­
. wrócili z podróży po Indiach, 
Burmie i Afganistóllle. 

row. M. A. Susłow. N. M. \ wienla wygłosili N. A. Bułga­
Szwernik: K. J .. Woroszy!ow, nin i N. S. Chruszczow. 
A. B. Anstow.M. I. BlelaJew, 
P. N. P osp i ełow. zastępcy prze Przemówienia 
wodniczącego Rady Ministrów N S Chruszczowa 
ZSRR. N. W. Chrun)czew, A. •• 
No Kosygin . . W. A. Małysz~w, i N. A. Bułganina 
I. F. TewosJan, A. p '. ZeWie- podajemy na str. 2 • 
niagin oraz członkowie kor-
pusu dyplomatycznego, dzien-

Ponsd m;esiac trwała ta na- nikarze ródzieccy i zagranicz­
prawdę history{:zna podróż 
przywódców Związku Radziec ni. 
kiego. Wyniki jej przyjęte zo- O godzinie 15.16 czasu miej­
stały przez setki millonów lu- scowego samolot ląduje na lot 
dzi na calym świecie jako nisku. Crlly N. A. Bułganln i 
triumf prcwadzonej przez 
Związek Radz..iecki polityki ·N. S. Chruszczow ukazują się 
przyjacielskiej współpracy W dr:IWiach samolotu. rozlega 
pokojowego współistnienia. ją sIę huczne oklaski I okrzy-

Kilbdziesiąt tysięcy osób ki powitalne. N. A. Bułganli1 
przybyło na letnisko, ;:;by po- i N. S. Chruszczow serdecznie 
witać N. A. Bułgani,na i N. S . pozdrawiają zebranych. Dzie~ 
Chruszczowa. Dziesiatkl tysię-
(y mieszkańców Moskwy wy_ ci podbiegają do wysiadają­
legły na Sz,csę len!.ngradzką i 'cych I wręczają 1m wiązanki 
ulicę Gorkieg() . kwiatów. . 
Wśród oczekujących na przy Na 10tnls.kurozpoczYna się 

bycie samcll:otu znajdują sl~:Wlę~. Zag;łja go przewodnlc(:ą 
T. M. Kaga·nowlcz. A. . I. Klrl- . " .. 
c.z~ko .. G. IIi .- -Me-lenk.ow, A. 1'1 cy ~°!t:lą~tu _ YVY~~lla_wczego 
Mjkoian. W. M. MorotQw, M. MoskieWskiej Rady Miejskiej 
G. !,ierwuchin, M. Z. Sabu- M. A. Jasnow. Z kolei przemó 

••••••• 

Na zdjęciu: 
członek Biura 

Politycznego i 
sekretarz KC 
PZPR tow. 
EDWARD 

OCHAB przema 
wia na Woje­
wódzkiej Kon­
ferencji Spra- . 

wozdawczo­
Wyborcźej 

PZPR w Rze­
. szowie .. 

Powolanie wojewódzkich komisji cen · 
" . 

...,.. członek spółdzIelni produk­
cyjnej .wHadykÓwce, . :idzi­

'sław Kcmopski - ' I ' sekretarz 
KP w Sanoku. Franciszek : Cże 
·ka.f - członek KP Rze!;zó.w, 
przewodhiczący . Prezydium 
GRNw Zalesiu. Tadeusz SU­
wa - kierownik Szl{(jły Pod­
stawowej w . Grodzisku, Ro­
man Romański - przewodni­
czący Prez. GRN w Łu'żnej, 
Zofia Niezgoda - ' sekretarz 
Prezydium. GRN Prusie, ' Sta­
nisławTymolZ - . kier. war­
szfatów zespclu PSK \v Stub­
nie, . Michał. Ognhty - dyrek­
tor POM w Debicy. 

(Omóroienie uchroaf~ Radli Ministrów) 

Narada 
członków ORMO 
V" . Jarosławiu 

W JaTo-sła,wiu od/była się na­
rada przodujących członków 
OR.."v!O z ' powiatu jarosław­
skie·go. 

Referat na temat dotychcza 
wwej pracy członków ORMO 
\llYgłosił zast. przewodn. Prez. 
PRN · tew. Franciszek Gutow­
ski, który stwierdzI!, że w po­
wiecie .jarosławskim .iest wie­
nu przodując);ch ORMO-wców 
cieszących się zaufaniem 
wśród społeczeństwa. Do ta­
kich należą m. in .: . Stanisł.aw 
Kwiatkowski. Feliks Litwin, 
WładysIa w Prymon . . Leon Woj 
dylo i wielu innych. 

WARSZAWA (PAP). Wyra­
zem dalszego ' r01:szerzanla kom 
petencji władz terenowych jest 
pow()łanie z dniem 1 stycznia 
1956 r. -'- specjalną uchwalą 
Rady Min istrów - wojeWÓdz­
kich komisii cen przy prezy­
d;ach woj.. rad narodowych. 

Do tej pory ustaianie cen 
art.ykułów na zacpatrzenie lo­
kalne było zadM1iem dotych­
czaSOwYch wojewódz,kich wy­
działów handlu I zarządów 
przemysłu przy woj . radach na 
rodowych. Obecnie zadania te 
przejmują wojeWÓdzkie komi­
sje cen, podIXlrządkowane pre 
zesowl Państw. Komisji C~. 
Będą cne ustalały ceny skupu 
J ceny detaliczne artykułów 
przemysłowych produkowa­
nych prz·ez przemysł tereno­
wy, spółdzielczość i drobne za 
kłady prywatne oraz ceny na 
produkty uboczns\ wytwarza­
ne przez przemy~ł kluczowy. 

Do kompetencji komisji na­
leży też ustala.nle cen fabrycz­
nych, DiPlat I stawek taryfo­
wych - np. za usługi. W pra­
cach kdlegium wojewódzkIch 
kcmi~.ii cen uczestn iczą przed 
stawiciele wO.iewódzkich za~ 
rządów handlu j przemyshi, 
·w()i. wydZiałów finanso·wych 
or~z 'rzeczoznawcy I przedsta­
wiciele zakładów z terenu wo 
jewództwa. 

W loku ' dyskusji <tbszer-
ne przemowIenie wygłos i l 

Powołanie woiewódzkich ko EDWARD OCHAB - członek 
misji cen pozwoli władzom wo Biura Politycznego, sekretarz 
jewódzkim - jako gospcda- Komitetu Centra'lnego PZPR 
rzom terenu na pro\vadzenle W dwudniowej dyskusji agó 
właśclwe.! polityki cen oraz na łem 37 towarzyszy (fragmenty 
lepszą ich kontrolę. wypowiedzi niektórych dysku-

---------.~~~----------

'Prot Xawery Dunik·owski 
odznaczony orderem 

"Sztandar Pracy" I klasy 
WARSZAWA (PAP). - W 

Nie bk dawno członek 
ORMO - Józef Ajrys przy­
czynił się do szybkiego ugasza 
nia pcżaru w m;:;gazynach sie­
ni~wsk i ej GS. Za ten b'ohater 
ski czyn Komenda Wojewodz­
ka MO w Rze,zowle wystąpi­
ła z wnioskiem o odznaczenie 
go srebrnym Krzyżem Zasługi. 

Wc.iewód~kie komisie cen bę 
dą takie ustalały ceny wa­
rzyw i . owoców ()raz niektó­
rych artykułów rolnych ze sIm związku z 80 rocznicą urodzin 
PU zdecentralizowanego; ja'k I znakomi.t€go artysty-rzeżbw­
kasza, czy gryka lub proso. rza, BooowniQZEgo P'oiski L'l,do 

wej prof. XawerEgo Dunik,:)\v­
skiego Rada Państwa nadała 
mu za wybitne zasługi w twór 
czoścl artystycznej order­
"Sztandar Pracy" I klasy. 

-------IIIIIIIllUIlllłlIlIUIl--.--,----

1,)zjeki cz.łcnkowi ORMO -
Antoniemu KubasOwi ujęty 
został groźny bandyto, który 
by'l pc strachem miesz.kal1ców 
pruchnika. 

Zm OąO hulV Slolowo Wolu 
rozpoczęła dyskusię 

Uroczystego aktu dekoracji 
jubilata dokonał w dniu 21 
bm. przewodniczący Rady Pal1 
stwa Aleksander Zawadzki. 

Na uroczystości w Rad.zie 
Państwa obecni byli: m~nlster 
kultury i sz.tuki Wlodzlmlerz 
Sokorski. wicemi'nister kultu­
ry i sztuki Lucjan Motyka o­
raz przedstawiciele świata ar­
tystycznego stolicy. 

W. dyskusii uczestnicy nara­
dy wskazy wali na jeszcze nlf'­
dostateczną współprccę ORMO 
zraodaml na'fodowymi i poste­
runkami MO. 

Sprostowanie 

W dniu 20 bm. w huc-ie Sta 
lowa Wola została przeprcwa­
dzona wstępna dys-kusja nad 
projektem planu 5-letn:ego. 

Na dyskusję przybyli Z-Cil 

kier. wydz. ekonomicznego KC 
'PZPR - t Oow. Sawicki, wlce­
mi,uistE,f MPMot - tOoW. Kos­
tuj, seknŁarz CRZZ - tow. 
Czerwiński, dyrektor CZPUM 
tow. Crndmwski i inni. 

. W numerze wczorajszym do Centralne założenia do pl a-
refera,tu sprawozdawczego Ko~nu5-le.tni ego dla Huty S'.alc­
mitetu Wojewód.Zikiego zakrad/ wa ·. Wola zakładają, że załoga 
się błąd korektorski wy;pacza- winna zwiększyć m. in. pro­
ją.ey SEns zdania, które pc- dukcję stali surowej- mBrte 
pra.wnie powinno lJ.I"ZJIl1ieć : nowskiej i' elektrycznej o cko-

ło 60 proc., przy równoczes-
"Natomiast pomoc KW dla nym pOdwyższeniu udzie/u sta 

organizacji partyjnych w dzie li szlachdmej do 95 proc. 0-
dzinieWałki z wrogą, propa- gólnej produkcji. . Przy czym 
gandą jut nadaJ niedostatCcz· wzrost wskaźn : ków produkcyj 
na", nych powinien być uzyskany 

przede wszyśtklm w drodze 
wprowadzania postępu techn i­
cZll'lego, małej mechan izacj i 
stosowania n()'woczesnych me­
tod pra'Cy i poprzez dalszą 

pOiJ>rawtl warunków bhp. • • • 
Projekt ten spotkał się z du 21 bm. w gcdzlnach wieczor 

żym uznaniem I poparciem za nych minister kultury I sztu­
logi. Zabierając głos w dys- ki W. Sokorski wYdał z oka­
kusji tow. Brzeziński zjl jubHeuszu prof. Xawereg0 
~twierdzil , że zadania po- Dunikowskiego przyjęcie w 
stawione przed stalownią są salach ministerstwa. 
lllożliwe do zrealizowania po • • • 
wprowadzeniu prostych na- 21 bm. odbyło się w "Z::-
~vet uspra_wni~ń technl~znych chęc i e" uroczyste o·twa.rrle wy .. 
Jak karboryzacJa. gazu Zlemne- stawy rzeźby i mala['stwa Xa­
go, wpro~2dze.me tlenu do pro wE,rego Dunikowskiego i jego 
cesów śWJeżema ~tall Itp. uczniów. Wystawa zcrgan:zo-

W r>0~obnym duchu wY3tą-j wana zostala dla ucz·cz€mia 30 
pili również m. in. inż . lUanlak r ocz,nicy urcdzjn z;na1komi.',ego 
i inż. Wrzesień. artysty. 

W Wyniku wyborów w skład KomiAEtu Wojewódz­
k;iego weszli towarzysze: 

Marla Augustynowa, Adam Bajor, Michał BochorskI, 
Tadeusz Białkowskl, Stanisław Borucki, Czesław 
Braczkowskl,' Benedykt Cader, Stanisław Chudzik, 

Aniela Cyran, Stanisław Dronl,a, Stanisław Haber, 
Władysław Jarosz, Walter Jasłcółka, Kazimierz Jaszczur, 
.'\ntoni Jc;drzejczylt, Kazimierz Kamhlskl, Zdzisław 
Kanarek, Kazimierz Klernba, Józef Klubek, Franciszek 
'Klusek, Stanisław Król, Ignacy Lis, Robert Ładziński, 
Arkadiusz Laszewicz, Franciszka Lycyniak, Józef My­
.uwiec, Lucjan Ohzówłca, Helena Pasternak, Franci­
uek Płaszewski, Kazimierz Pupek, Aleksander Rączka, 
Wacław Rózga, Stanislaw Ryba, Jan Sabik, Mieczysław 
Siwiec, Aleksander Smolarkłewicz, Stanisław Snieżek, 
Wiktoria ' Stępień, Albin Szuba, Stanisław Wajs, Józefa 
Winiarz, Michał Wołcz, Stefania Zicmbowa, Dominik 
Zimon, Włodzimierz Zwierchanowski. 

Na zastępców członków Komitetu Woj ewódzlci ego 
wybrano 1owa.I7.YSzy: 
Michał Bieszczad, Jan Chłebica., Władysław Dobro­

wołski, Stanlsła.w Goleń, Jan Jucha, Taueusz Kielar, 
. Józef Oplłko, Stanisław Pasternak, Jerzy Swat, Ma­

rian Szumla.s, Stefan Tybinka, Stanisław Tymosz, Leon 
Wanat. 

Sklad Komisji Rewizyjnej 
Na czronków komis}i rewizyjnej wyb.rano tow8Jrzyszy: I 
Wojciech Grochala, Wojoiech Kosiba, Mieczysław 

Ptak. ' 
' Na 'zastępc6w cuonków komisji rewdzyjnej wybrani 

zOsŁali: 
'. Ludwik Gniewek, Edward Mlalołek, Ja.n Sekuła .• 
Erzew.odnie,zą.cym _ Kpml~jL Rewizyjne.l wybrai}y ~o-_ 

atał tow. MIECZYSŁAW PTAK. I 
Skład eqzekulywy KW 

Na pierwszym plenarnym posiedzen iu Komitet Wo­
jewódzki wybrał spośród siebie egzekutywę w składzie 
towarzyszy: 

ArkadiullZ Łaszewlcz, Tadeusz Białkowski, Zdzisław 
Kanarek, Kazimierz Klemba, Dominik Zimon, Stani­
.law · Borucki, Waclaw Rózga, Włodzimierz Zwiercha~ 
nOWikI, Michał Wo:cz, Stanislil\v Haber, Franciszek 

. PłaBzewskl, Alełuander Rączka. 
Na I sekretarza K omitet Wojewódzki wybrał 

ARKADIUSZA ŁASZEWICZA, na sekretarzy KW: 
TADEU3ZA BIArJKOWSKIEGO, ZDZISr,A WA KA­
NARKA, KAZIMIERZA KLEMBĘ l DOMINIKA 
ZIMONA. 

Na zdjęciu: 
sekretarz KP tv 
Ustrzykach Sto. 
nislaw Musiał 
w rozmowie z 

uczestnikami 
Wojeu;ódz~iej 

Konferencji 
podczas przer­
wy W obradach. 

---------nmllmllnUIlIllRł--------

& mln zl akumulucj: 
ponad plun 

(e) Zał<Jga Państwowej Ko- okręgu rzeszowskIego do dnia 
mun.lkacjl Samochodowej 0- 30 ;październ :' ka \br. uzyskał 

kręgu rzeszowskie·go wykcna- 6 mil' ()nów złctych akumulacji 
Ja zadanIa ostatniego roku pl;) pcnad pl an . 
nu 6-letniego w n:kres:e usług 
transportowych i cbniżld kosz 
tów własnych w dniu 30 listc­
pada 1955 r. Ekspozytura PKS 
Towarowa w Rzeszowie plan 
roc~ny wykonała do dnia 24 
IIsto.pada, obniżając koszty 
wla~ne w stosunku do planu 
o 12 proc: Ek8q)ozytura PKS 
Krosno . wylwa'lała plam dJ 
dnia 30 Hs-lopada br. w tran~­
porcie towarowym i osobo­
wym, obnlŻ2jąc koszty wJasnE 
w stosunku do p.lanu o 10 pro 
cent. Eksppytura PKS Prze­
myśl wykOnała plan do dnia 
10 grudnia br. w transporcie 
osobowym i towarowym. 

Warto podkreślić, że PKS 

Z KRAJU w kilku 
wierszach 

~ 
I 
ł 

W Pa ł acu Sla,z ica w War-
sza.wi e Z2 koń clyl y , lE: 

J-·dnio,we o brady zorganizowa­
nej pnez lnsty·t.ut Ma tem"tycz 
ny PAN konferencj i nauko­
\'" fl j pośw! p cone .) z a ~ io:;o\\'..an i u 
m ~t o d st~ t '!s lyczn ych w do­
świadczalni c twi e r Olniczym. 

(PAP) 
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Front miłujących pokój narodów stał się jeszcze siloIejszy 

Entuzjastyczne powitanie N.A. Bulganina i N.S. Chruszczowa 
Przemówienie N. S. Chruszczowa się do godnego powitanJa XX Naszym zadaniem jest inten Ilu - do zbudowa,nia komunJz 

Z.iazdu Komtmistycznej Partii sywnie rozwijać nasza gospo- mu w naszym kra.iu. 
Związku Rad;r,ieckiego. darkI': narodową a zwłaszcza Niech żyje nasza wielka pa.r 

TOWARZYSZE! 
DRODZY PRZYJACIELE! 

mi , braćmi nie tylko w dniach 
pokoju. lecz równid w gcdzl­
nie cIężkich prób. Jesteśmy 

Niech mi wolno będzie prze braćmi w walce o lep&zą przy 
de wszystkim wyrazić serdecz s złość lud zkości. brz ćmi w 
ne pO<!zięlwwanie za to wy - walce o pokój na calym świe­
jątkowo serdeczr.e. wzruszają- ciel 
ce powitanIe. Z taką samą gościnnością I 

Po m:esięcznym pobycie w serdecznościa witali nas w Bur 
trzech zaprzyjażnlonych z na- mie i Afganistanie zarówno 
mi kraj ach - w Indiach, naród, j a,k i przywódcy tych 
Burmie i Afgan istanie wróci- krajów, Prawda. nie było tam 
llśmy tu pełni wspaniałych tak masowych wlec6w 1 ze­
wrażeń. Największe zaś z tych .prań jak w Indiach. lecz była 
wrażeń - to poczucie ogrom- tam taka sama gorąca miłość 
ne.! miłości I naj szczerszego narodów do Zwiazku Radziec­
szacunku. ja'kie narody IndiI, kiego, do nasz"!go wielkiego 
Burmy i Afganistanu żywią narodu radzieckiego. 
dla naszego kraju, dla naro- KiEdy widzieliśmy przejawy 
dów Zwiazku Radzieckiego. tej braterskiej miłości naro-
Przyjęliśmy zaproszenie rzą- dów Azji do naszego kraju, 

d ów Indii, Burmy i Afgani- przenosiliśmy się m yslami tu 
&tanu do odwiedzenia tych kra l w naszej świadomości zja­
JOW, gdyż przyświecał nam wiała się postać wielkiego t y­
prosty i jzsny cel - jeszcze tana - narodu radzieckiego, 
bardziej umocnić przyjaźń j narodu - bohatera, narodu -
wspólpracę między tymi kr!1- twórcy . Jemu to właśnie. naro 
jaml a Zwiazkiem Radz'ecklm. dowi radzieckiemu. kraj nasz 

Steraliśmy się wykonać to zawdziecza swą wielkość. To 
zadanie chlubnie w głębokim on właśn i e. naród r adziecki, 
przekonaniu. że mocna przy- ped kierownictwem swej par­
j a źń narodów naszych kf2 .iów, tli komunistycznej podniósł 
przyniesie korzyść narodom. kraj nasz na takie wyżyny i 
sprawie utrwalenia pol<oju na przekształcił go z zacofanej 
całym świec i e. Sądzę. że byla Rasji, w najbardziej przodu j ą­
to podróż P07,y teczna i przy- ce i poteżne mocarstwo świa­
niesie dodatnie wymki. ta. To on. naród radZIecki, zbu 

Brak mi słów by wyrazić dowal soc.iaJizm wcielając tym 
gościnność i entuzjazm, jaki samym marzenIa ludzkcśc! w 
wyczuwal iśmy ze strony wiel- życie. 
k ieJ!o narodu Indii. Przejaw:- Nasze serca napełniała du­
ła się w tym bratenka, wyjąt ma na mvśl. że jesteśmy sy· 
kowo serdeczna miłość narc- nami wielkiego narodu radz;ec 
dów Indii d(') narodó w Zwląz- kiego. jego wysłClnnikam! I 
ku Radzieckie<:(o. slllgami. 

Ba rdzo serdecz!')ie przyjął W naszych przem6wil'niach 
nas premie',' Indii p. NEhru i w Indiach. Burm'e i Afgani­
jef'o koledzy, stan'e d emaskowaliśmy zbn;d 

W miastach Indii wycho.cJzi- ni czą politykę kolonizatorów, 
łv nem na spelkan ie setkI t y- którzy swym wieloletnim pa­
siery i mil iony ludz i. Wszędz ' ,! noszen iem sie w tych krajach 
gdz:e byli śmy. słyszel iśmy i wyrządzili 9g;'cmne s7.~; ody na 
czytaliśmy prost.e, nlV'l'l~~ z rodem i w pow2źnym stopniu 
same,go ~erca n8;l'cdu hindus- zahamowali rozwój ek0nomicz 
kie go s'lewa : ny tych krajów. 

"PrlT.laźń na wIeki!". Narody Indii, Burmy i Afga 
N' h . j • " nistC'nu z gprob2tą WItały na-

d .";c d" z;"i ~rnk' ·.la?'R,11 dn~ro- sze słowa. były to bowiem slo­
?W '.; 11 I Wlaz u a zlec- wa prawdy, 

kiego. . Al . 'k I • . kł . . .. , e z ]a ą sza ona wsc:e o 
i ·!::· ')s~~ nie l HindUSI s1 I>raC-1 ś eia rea,i;( owali na te słowa 

m . niektórzy politycy krajów bur 
Był to glos wielkiego nar{)-I ?'uazvjnych. a zwla~7, cza reak-

du Indl;, cyine organy nrasy! 
My również mówiliśmy tym Ta n ienawiść jest zupełnie 

ludziom - tak, jesteśmy brać- zrozumiała . System kolonial-

Przed wyborami we Franr.ji 

Program wyborczy 
Francuskiej Partii Komunistycznej 

PARYZ (PAP), W związku Partia komunistyczna żąda 
z wyborami w dniu 2 stycznia zaprzes!ania represji w Afryce 
opublikowilny zostal program Północnej i podj ęcia rokowań 
wyborczy Fra~cuskiej Partii z pełnomocnymi przedstawi-
Komunistyczne). I • I . " d' , 
Komuniści żądają podwyżki cle aml noro ow AIg'eru I Ma-

płac, emerytur i zasl1ków, fuka. 
zniesienia strefowych r oznlc Oslatnl punld programu po­
w systemie płac , przedłużenia święcony je~t spra wie pokoju 
płatnych ur lopów pracowni- i współpracy międzynarodo­
czych, równouprawnienia pod wej. W myśl tego punktu pro­
względem placy i pracy dla gramu, polityka zagraniczna 
kobiet, mlodz'eży i robotników Francji powinna opięrać si ę 
północno- afrykańskich oraz na zasadach pokojowego 
realizacji szerszego programu współistnienia i r ozstrzygania 
budownictwa mieszkaniowego wszelkich spornych proble­
dla ludzi pracy. mów mi ędzynarodowych w 
Występując w obronie inte- drodze rokowaJ1. Komuniśc i 

res6w pracującego chłopstwa , francuscy występują przeciw­
partia komunistyczn a domaga Iw realizacji ukladów parys­
się zniesien;a wysokich podat- kich i uzbrajaniu Niemiec za­
ków obciążająCYCh produkcję chodni ch. Domagają się, by 
rolną i przyznania drobnym Fró ncja wYPow iedz:ala te 
gospodarstwo m długoterminc- układy , Fr ancuska Partia Ko­
w,Ych pożyczek, muniotyczna występuje rów-

W prog,ramie wyborczym za- nież z propozycją, aby rząd 
warte ~ą postulaty dotyczące Francji uznał N iem i ecką Rc­
z wiek ~ zen i a wyda t l;6w na ce- publ i kę Demokratyczną i Chiń 
le oświa lowe i sport owe i ską Republikę Ludową, Rząd 
~' krócenia okresu służby woj- francuski powinien również po 
s lcr!\vej , przeć wysiłki zmie r zające do 

W części programu, poświę- stworzenia sys temu bezpie-
cc nej cbronie demokracji, c7. eńslwa zbiorowego, do 
("PK domaga się: zn iesien ia ;,:akazu produkcji bron! a­
·'.s!awy ') stanie wyjątkowym, tomowej! zniszczenia istnie­
·' E'lwi:gl.;c'nego przestrzegan ia j ących zapasów tej broni. jak 
raworzą c' n ości republikań- I'ówn i eż do wykorzysty wania 
'dej, anulowania reakcyjn.!; energii atomowej w cel s ch po­
· .~ tawy o subsyd iach dla kojowych . FPK uważa rów-
7. kół prywalnych, wprowa- nież, że wydatki Francji na 
'z.enia proporcj onalneg o sy, - zbrojenia powinny być zredu­
emu ",.:yborczego, likwidacji kowane I domaga si~ roz~ ze­
zby wyŻ SZfj parlamentu rzenia wymiany handlowej, 
lady Republ'ki oraz przyzna- Iwlturalnej oraz naukowej ze 
nia pral,\'o gło~u wszystkim Związkiem Radzieckim. Chiń­
eb;,; ,',I ,,' el ~ m , którzy ukończyii ~ ką Republiką Ludową i kra-
18 rok życia, jami demokracji ludowej. 

ny rozpada się. Zbankrutował 
już w Azji. Narody wielu kra 
jów - Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, Wiet 
namskiej R.epubliki DEmokra­
tycznej. Indii, Unii Burmań­
sklej i inne - wyzwoliły s i ę 
z reżimu kolonialnego i umac­
niają niezawisłość narodową 

Idziemy do XX Zjazdu Par~ jej podstawę - przemysł dęż tia komunistyczna - Insplra­
tii z wielkimi sukcesami za- k1. zapewniać nadal wzrost torka i organizatorka wszyst­
równo w dziele dalSZEgo u- wszystkich działów rolnictwa, kich naszych zwycięstw! 
mocrtien!a radzieckiego pań- umacniać ~rzy!aźń, ~arodów Niech żyje nasza ojczyzna 
stwa soc.ialistycznego jak i naszego kraJU. ]ednosc moral- radzierka _ ostoja pOkoju 
umocn:enia pozyc.ii mlędzyna no-polityczna wszystkich ,ludzi i b!'zpiec7. ~ństwa narodów! 
ro~owej naszego kraju, Nie pra~y , naszego spoleczenstwa (Huczne oklaski) , 
daJe to nam jednak żadnego soclahstycznego. 

swych państw. . 

prawa do poprzestania na 0- Kroczymy n iezawodna dro- Następnie zabrał glos N. A, 
siągniętych sukcesach. I gą do naszego wzrtiosłego ce- Bułganin powitany oklaskami. 

Nie mowlę już o naszym 
wielkim przyiacielu i bracie 
- narodzie chińskim, kt6ry 
pod klerown1ctwem swej par­
tii komunistycznej wypędził 
ze swej ziemi na zawsze kolo­

Przemówienie N. A. Bulganina 
DRODZY TOWARZYSZE I krajami. Pokój jest najwięk­

szym dobrodziejstwem dla na­
rodu, a przy .jaźń i współpraCa 
narodów Zwiazi{U Radzieckie­
go z narcdami Indii, Burmy ! 
Afganistanu jest potężnym 
czynnikiem zapewnienia poko 
,iu między narodami. PrzYiaźiI 
i współpraca między ZSRR a 
Indiami. Burmą i Afganista­
nEm --, to taki czynnik za­
pewnienia pokoju, z którym 
muszą się liczyć wrogowie pc 
kOju i współpracy między na­

wypowiedzi o Ich P<llityce ko­
lonialnej . nie podoba si!: lm 
nasza przyjań z Indiami. Bur­
mą j Afganis tan€m, nam zaś 
przyjaźń ta bardzo się podoba 
I bardzo nam odpowiada. (O­
kl aski). 

nizatorów. którzy go gnęb i li. Brak m! słów • . aby wyrazie 
rozgromił swych wrogów we- wielką radość, jaką odczuwa­
wnl':trznych l zdecydowanie my widząc ukochaną Moskwę, 
wkroczył na droge budownk- widząc Was, drodzy przyj acie 
twa socjalistycznego. leo Bardzo Wam dzięl;;ujemy za 

A to iest takim ciosem dla tak serdeczne i ~orące powita 
światowego systemu kolonial- me. Przeszło mlesląc tr,wala 
nego. po którym on nigdy się nasza znamlenn~ pod kazdym 
już nie podn:·esie. . wzgl~dem podroż. OC~YWlści; 
Reżim kolonialny _ to hań- ~Ies ląc jest ok:esem ,zuyt kró. 

ba dla dzisieisze;' ludzkości. I !{1m n; p,ozname IndIl, Burn~y 
M" T "m t' " . t l Af.,amstanu. na pozname 

,OWI IS Y o I me, prze~ a- wszystkich aspektów życia w 
men:y , tego p~wt~r~ac dop?ty, tych lna.lach, a zwłaszcza na 
dopokl będą lstnlec kolomza- poznanie tak wielkiego pań­
torzy. stwa, jak Indie. Mimo lo jed­

Towarzysze! . 
Drodzy Przyjaciele! 

Chciałbym Wam wiele opo-
wiedzieć o naszej wielkiej po· 
dróży, o tak niezwy.kle boga­
tym programie. Nie m<lżna .!ed 
nak tego zrobić w jednym 
przemów1ertiu i do tego jesz­
cze w przemówleniu tuż po 
przylocie do Moskwy. 
SpOtykaliśm", się z najroz­

m a,i ts zy m:i ludźml. z przed­
stawicielami najrozrnaitszych 
klas. 

Robotnicy. chłopi I intell~en­
cja są PEłni szczerego zachwy 
tu dla osią,l:(nieć naszego kra­
.iu i wyrażają sil': o nich z go­
rąc.ym uznaniem. 

WSZysCY bez wyjątku. mó­
wiąc o sukcesach naszego kra­
jU.wyrażall zachwYt dla osiąg 
nieć Związku Radzieckiego. 
Z uznaniem mówili o pokoio­
wej pol ityce zagraniczne; na­
szel:(o kraju i wysiłkach rządu 
radzieckiego. zmierzajacych 
do zachowania I utrwalenia 
pokoju na całym świecie. 

nak wldzielJśmy wiele, dowie­
dzieliśmy się o wielu rze­
czach , Rozmawialiśmy z męża­
mi stanu i przedstawlcielami 
różnych warstw i klas spolecz 
nych, spotykaliśmy się z przed 
stawicielami ludności. z milio­
nami prostych ludzI. z przed­
stawicielami Inteligencj!. z ro~ 
botnikaml i pracownikami rod 
nictwa. Wszyscy ci ludzie da­
wali wyraz swych najszczer­
szych I najserdeczn:ejszych 
wobec nas uczuć. Witali nas 
.iak naldroższych gości, jak 
swych bliskich krewnych, jak 
bracI. 
Przekonaliśmy się, że kraje, 

lakie odWiedziliśmy. sa kraja­
mi pcko.lowymi. że narody i 
rzady tych kra.lów dążą do po 
kojowej współpracy' ze wszyst 
kllTl1 państwamI. 

To prude wszystkim zbliża 
nas ze soba. to właśnie stwa­
rza niezbędne warunki dla 
przyjaźni i współpracy z tym: 

Ponad 4 tysiące 
pracowników 
poszulc ujązakłady 
pracy 

rodami. 
Pieć wielkich zasad pokcjlJ­

wego współistnienia i pokojo­
wej współpracy - oto funda­
ment. na którym budujemy 
nasze stosunki z państwami o 
o różnych ustrojach społeczno­
P<';litycznych. 
Jesteśmy świadkami tego. że 

coraz więcej państw uznaje I 
popiera te zasady. Nasza przy 
jaźń z wielkimi Indiami. z 
Burmą I z Afganistanem jest 
wymownym przykładem triun1 
fu leninowskich zasad polity­
ki zagranicznej państwa ra­
dzieckiego. Jest to wielkie hi­
storyczne osiągnięcie. 

Ta przyjaźń narodów umoc~ 
ni/a front miłujacych P<lkój 
krajów. jeszcze bardziej go ze­
spoliła: front miłujących po~ 
k6j kraj6w st a ł się jeszcze sil­
nie.iszy. Będzie on jeszcze po­
tężniejszy i jest eśmy przeko~ 
nani. że zwycięży. 

Niech żyje przy}.łi.ńl wspór 
pnca. między narodami - po­
tężny ezynnik pokoju na ca­
lym świecie! (Oklaski, okrzyk.I 
.. hura"). 

Podpisanie 
umowy handlowei 

między Polską 
a Chinami 

WARSZAWA (PAP), W wy~ 
niku rokowań przeprowadzo­
nych w atmos ferze wzajemne­
go zrozumienia i przyjaźni 

podpis zne zos tało we środę 
21 bm. w Warszawie porozu­
mienie mi::dzy rządem Pol­
skiej Rzeczypospali tej Ludo­
wej i rządem Chińskiej Repu­
bliki Ludowej o obrocie towa­
rowym i płatnościach na rok 
1956, ' 

Przekonaliśmy się podcza5 
nasze.l podróży, jak w ielkie 
znaczenie dla nawiązan ia sto­
sunków przyjaźni i wzajemnz 
go zrozumienia oraz wszech­
stronnej współpracy między 
krajami mają: osobiste kontak­
ty meżów stanu. Nasze konIak 
ty z czołowymi politykami In­
dii, Burmy i Afganistanu da­
ly nam możność lepszego po­
znania się nawzaiem. możne§{: W myśl porozumienia Pól ska 
ustalenia zbieżnych punktó w dostarczać b.:; dzie szereg to-

W osobie 370 milionowego 
narodu Indii. jak również w 
narodach Burmy i Afganista­
nu mam", sO.ius7,ników w wal­
ce o pokój na całym świecie. 

Indie sa wlelkim i dobrym 
nrzV.iacielem naszego kraju, 
Podobnie jak Związek Ra­
rlziecki. Chińska Republika Lu 
dowa. Indie zdecydowanie sto 
ja na stanowisku walki o po­
kój. 

w:dzenia w dZledzinl~ donio- warów niezbednych dla gos': 
~łych problemów życia mię- podarki narodowej Chin, jak 
dzynarodowego. możnosć zna- kompletne obiekty przem.yslo­
:lezienia -właściwych sposcbów we, różne maszyny i l!rzadze­
ure.!wlowania sprawy wzajem nia przemysł owe, sprzęt trans 
nych stosunków i współpr2cy, portowy, traktory, maszyny 
Jak wiecie z prasy. wynikiem roln:cze, wyroby walcowane. 
naszej wizyty w Indiach. Bur wyroby przemysIu włókienni~ 

P
J.!.k Ikoomui nkilkusle I Minijsterstwo mie i Affanistanie by!y WSPól.! czego, cuk ie r i inne towary. 
racy p e po eczne, liczne .', . . . Chi ' k b ' zakl~dy pl'aCjy ' poszukulll ponad ne deldarac]e. Te dC niosłe hl-, ns a Re,'lu hka Ludo~~ 

4 tys. robotników i pracowników. storyczne dokumenty otwiera-l oostarczy wazne dla polskiej 
Tak np. za.kłady Pl'od!'kcyjne w I' rają nowy okres' w rozwoi u gospodarki narodowej towary: 
wO.lewództwach: gd·anskim. ko- t' kó . ' k ' . d' l l I l' k 
sZ8IiI~&klm, olsztyńs.klm, stal1no- I S osun w ZW1aZ u Radzlec-I ru ę ze azną , rue y me a I 0-
grod1:kim~ szczeclń6kim, wrOCław- I kieg~ z każdym z tych trZEch lorowych, metale kolorowe, 
skI m ! Zielonogórskim potrzebuJą ! krajowo surowce dla przemysłu 5PO-

Indie zaś. Chiny i Związek 
pracownlk6w wykwalIfikowanych I Korzyst~m z okazj' a·b żywczego herbatę ryż tytoń 
w Tozm-8.łtych zawoci.ach. . o . l, Y '.' I , 

Wszys~y poszuk iwani pracownł- raz .leszcze podziękować im owoce połudnIOwe, azbest, su­
cy maj ą zapewn ione k;vatery lU'b SErdecznie. Tak wiec naj waż- rowce dla przemYFłu wł6klen­
I,!les~k~ n l a. a wY&Okosć Ich za- nleiszym wvnl,kiem na&zeJ' wi- nicze~o mineralnego oraz in-

Radziecki jak uczył W, I . 
Lenin - to ni€zvJyclężona 

robkow będzie S l ~ wahać od SOO ., ' . " , s:ła . do 2.000 tł . zyty w wielkIch Ind·iach. w ne artykuły. 
Towarzysze! Nasza podróż 

do Indi·i . Burmy I Afganista­
nu prznadła na okres. gdy 
cały Kraj Rad przygotowuje 

Bliższ ych Informacji o wal'un- Burmle j w Afganistanie było Zawarte porozumienie sta-
kach prccy j wynagrodzeniu . udzie dalsze zbliżenie miedzy Związ nowi dalszy krok w rozwoju 
laj~ oddz'ały I referaty zatrudnle- k ' R ,. . , ' h 1 h nla prezydiów nd ndrodowych, lem adzlecklm a tymI kra- stosunkow and.owyc ! u-

(PAP) jam!. dalszy rozwój przyjaźni mocn ieniu przyjaźni oraz 
i współpracy naszych naro- współpracy ~'o5podarczej mię-

Wielki konliurs dla młodych 
racjonalizatorów pod hasłem 
"MoJe konkursowe 

usprawnienie" 
Hedakcja "Sztandaru Młodych" ogłosiła wielki 

konkurs dla młodych racjonalizatorów pod ha~ 

słem "Moje konkursowe usprawnienie". 
Wszyscy pracownicy zatrudnieni w zakładach 

przemysłowych, transporcie, mechanizacji rolnic­
twa, którzy nie ukończyli 27 lat mogą zgłosić na 
konkurs (przez nadesłanie do redakcji "Sztandaru 
Młodych" potwierdzone) kopii karty "W-l" wraz 
z dokumentacją), swoje wnioski racjonalizatorskie 
z zakresu metalu i ochrony pracy, złożone w zakła­
dzie w okresie 15. 11. 1955 r. - 31. 3. 1956 r. Mię­
dzy uczestników konkursu zostanie rozlosowanych 
kilkaset nagród - wśród nich: motocykle, meble, 
zegarki, rowery, kupony 100 proc. wełny ubranio­
wej. 

Na autorów naj wartościowszych prac czekają: 

wycieczka do ZSRR, motocykle, aparat telewizyjny, 
radioodbiorniki, zegarki i wiele innych cenny en 
nagród. 

Bliższych informacji udziela redakcja "Sztanda­
ru Młodych" Warszawa 10, ul. Wspólna 61. 

dów. dzy obu krajami. 
Ale nie wszystkim to się po' ____________ _ 

doba. NaSZli wizyta i nasze 
przemówienia. zwłaszcza prze- Z nortu prask"leao 
mówienia towarzysza Nikity ~ .. 

Zima przerwała komunika­
c .ię pasażerską i towarową na 
Wiśle. Bark!. statki. lodzie I 
przystanie przyholowano do 
portów 'warszawskich na Pra­
dze i Czerniakowie. W czasie 

Siergiejewicza Chruszczowa, 
wywołały nie tylko gorącą a­
probatę przyjaciÓł, lecz rów­
!'Iieź gwałtowne oburzenie pra 
sy rea.kcyjnej i niektórych 
nadZ\Vyczaj poważnych dzlala 
czy społecznych i polityków 
kraiów zachodnich. ZWł2szcza zimy na statkach I barka.ch 
w Anglii. Możemy w związku przeprowadzone będą bieżące 
z tym jedynie powiedz ; eć: nie I remonty,. . 

l 
podobają się im nasze szczere ,Na zdJęclU: W porcie pras-

kIm. 
CAF - fot. Szyp erko 

( 
( 
i 
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z dyskusji na V Wojewódzkiej Konferencji 
SpraUJoz~aUJczo-lI'q"orczei PZPR -UJ Rze§zoll'ie 
Tadeusz Kielar 
I sekretarz KP w Jaśle 

Nieustannie 
Jak Jasielska organizacja 

partyjna rozumie zagadn ienie 
umacniania więzi z masami I 
jak więź tę umacnia? Z każ­
dej dziedziny życia można by 
podawać niezliczone fakty wy 
rażające wielką ofiarność z 
jaką masy pracujące naszego 
powiatu wykonują zadan ia 
wysuwane przez partię. Zalo­
gi Huty Szkła, Kopalnictwa 
i przemysłu naftowego, i 
wle~u ~nnych zakładów wy­
konały zadania planu 6-let­
niego, uzyskując przy tym, 
drogą obniżki koszlów, po­
ważne oszczędności. Również 
w minionym okresie wzrosly 
szeregi partyjne naszych or­
ganizacj i, uległ poprawie Ich 
skład socjalny, wzrosła sieć 
partii. To są m. in. widoczne 
dowody potw i erdzające WZrost 
autory tetu naszej partii. ° 
wzroście zaufania ludności do 
naszej partii świadczą rów­
nież napływające listy do KP 
z prośbą o pomoc w rozwią­
zaniu różnych spraw. 

Pomimo tych nazwał-
bym niepelnych jeszcze osiąg 
nlęć, wiele jest niedomagań 
znajdujących swe korzenie 
właśnie w stosunkach między 
organizacjami partyjnymi a 
masami. 

Podstawowe "tezy uchwal 
III Plenum KC stały się dla 
naszego aktywu w pewnym 
sensie sloganami. Brak nam 
obecnie w wielu wypadkach 
organizacyjnej pracy wokól 
ich realizacji. Choćby sprawa 
postępu technicznego. Wiado­
mo, że postęp techniczny ro­
dzi się I posuwa naprzód w 
wyniku krytyki starych me­
tod. Tymczasem w toku dys­
kusji nad ułożeniami planu 
5-1etnlego obserwujemy, że 
problematyki tej nie uwzględ 
nia się . Dlaczego? Bo pion in­
żynieryjno-techniczny nie jest 
tym w pelni zainteresowany. 
Odgrywają tu rolę bodżce ma 
terialne, mianbwicie system 
premiowania. St"rj konieczna 
staje się jego rewizja. 

Opaczne zrozumienie uchwał 
III Plenum wyraża się rów­
nież w metodach naszego kie­
rowania organizacjami maso­
wymI. Dając Im szeroką ini­
cjatywę osłabiliśmy kierow~ 
nictwo partyjne. "Jak ini Ćja­
tywa to po co pomoc" - ta­
ką zasadę wyznaje obecnie 

Władysław Pikus 
robotnik WSK Gorzyce 

Stanisław Musiał 

I sekretarz KP w Ustrzykach , 
• • • • rozwlJac pracę polityczną Tych zadań samI nIe rOZWląZemy 

Mówiąc o naszej pracy, to 
zawsze wysuwa się jako naj­
ważniejszy problem brak lu­
dzi stabilizacji naszych 
kadr i sprawa pełnego zago­
spodarowania ziem leżących 
odłogiem. W akcji likwidacji 
odłogów państwowe gospodar 
stwa rolne w pOwiecie ustrzyc 
kim poczyniły wielki krok na­
przód, ale uzyskane osiągnię­
cia są daleko niewystarcza­
jące. 

JEst to ciężka sprawa do 
rozwiązania. gdyż wiąże się 

z nia kllka ważnych zagad­
nień. a sami nie jesteśmy w 
stanie podołać wszystkiemu. 

Na zdjęciu: delegaci - Tadeusz Kielal' - I sekr . KP w Jaślr Weźmy na przykład stan bu­
(z prawej strony) i Franciszek GruszczY11ski - dyr. PGPN downictwa w PGR. Często~ 

na sali obrad. I kroć w jednym gospodarstwie 
wielu naszych aktywistów, co 
szkodliwie odbija się na Franciszek Gruszczyński 
aktywności i pracy tych orga-
nizacji. dyrektor PGPN Jasio 

pracuje kilka grup BPP i w 
dodatku zespół remontpwY 
PGR. Przy tego rodzaj u orga· 
nizac.il pracy panuie nieiedno 
kro tn,ie rozgard:asz. a każda 
grupa pilnuje tylko swoich 
prac i to n.ie zawsze solidnie. 
nie troszcząc się o całość. W 
związku z tym uwi dacznia się 
m. in. marnotrawstwo mate­
riałów budowlanych .. iak np. 
w Trzcianie gdzie wykryto 
również nadużycia f i nansow~ 
z listami płac . Kontrola z na­
szej strony jest niedostateczna 
i nie zawsze w porę wykrywa 
te fakty. 

Niejednokrotnie przypomina 
liśmy o koniecznośc i przyspie­
szen ia temoa za.e:cspodarowa­
nia naszych zi < m i zuż.vtkowa 

nia reze·rw. .Ni:>. ile korzyści 

Obecnie więcej radzimy się 
bezpartyjnych, ale w dalszym 
cil\g·u przebija u naszych to­
warzyszy niewiara w Ich siły. 
Dowodem tego była tegorocz­
na akcja skupu zboźa , kiedy 
nasi towarzysze uważali, źe 
zwolnienie powiatu od miarek 
i odsypów w miesiącu wrześ­

Bez właściwej organizacji pracy nie wprowadzimy postępu 

niu jest niemożliwe. 

Przejawem słabej bojOWOŚCi 
w pracy partyjnej jest odpo­
litycznienie, brak systematycz 
nego i właŚCiwego wyjaśnia­
nia nurtujących ludzi proble­
mów, zwłaszcza problemów 
związanych z sytuecją mię­
dzynarodową. A prowadzona 
z odpowiednim nasileniem w 
tym kierunku praca politycz­
na i ideologiczna w dużej 
mierze dopomogłaby nam 
gruntować wieŻ i pogłębiać 
zaufanie bezpartyjnych do 
parli!. 

Komitet Powiatowy w Ja­
śle jest na słusznej drodze w 
realizacji uchwal i wytycznych 
III i IV Plenum KC, walcząc 
zdecydowanie na dwa fronty 
przeciwko lewactwu i kom en 
derowaniu jak również prze­
ciwko oportunistom i innym 
mięczakom. 

Zadarua rocznego planu czął powstawać dopiero po 0-

wierceń przedsiębiorstwo na- sta1lniej wojnie. Wspaniałe 0-
sze wykonało już 26. X. br. siągnięcia tych krajów stały 
Uzyskaliśmy planowy wskaż- się możliwe tylko dzięki umie 
nik postępu wierceń, znacznie jętnemu organizowaniu przez 
obniżyliśmy koszty wierceń nie frontu prac zar6WTW po­
jednego metra . . Dzięki temu szukiwawczYch iak i eksploa-
zmniejszyliśmy planowane tacyjnych. 
straty o przeszło 5 milionÓW Tymczasem u nas np. nie 
złotych. prowadzi się w racjonalny spo 

Ale zadań przewidzianych w sób wierceń. Często atakuje 
planie · 6-letnim nie wyk{)na- się jednostkę geologiczną .led· 
my. Obiecywaliśmy gospodar- nym tylko otworem I zosta- ' 
ce narodowej wielką ropę. wia - przerzucając wierCEnia 
Lecz szukając jej. nie widzie- zgoła gdzie indztiel . Rzecz jas­
liśmy małych rzeczy. które wa na. w takich wYpadkach tru" 
runkowały jej odnalezienie i dno mówić o geologicznym roz 
zadecydowa~yc. · · w . rezultacie, ,poznaniu danych terenów, a co 

. że nasze zamierzenia nie przY- . za tym idzie - ZJ1alezieniu 
niosły przewidywanych efek- ' ropy naftowej. . 
tów. ' PrzYczyną tego był brak Moc przerohowa urządzeń 
właooiwej organlzac;i pracy. 

Pod tym względem znacz­
nie wyprzedziły nas kraie de­
mokraci! ludowe.i. talCe jak 
Bułgarska Republika Ludowa, 
NRD czy Węgierska Republi­
ka Ludowa. w który ch to pań 
stwach przemysł naftowy za-

.lest przez nas wYkorzystywa­
na zaledwie w 30 proc. W ma 
gazYnach walają się ponad-
normatywne zapasy na sumę 
prawie 6 milionów złotych -
i co gorsze. zapasy te stale 
r00511 ą . Niema bowiem żadnej 

Uchwały naszej konferencji J6zef Gaweł 
na pewno dopomogą nam w 
ulepszeniu pracy - tak, aby wiceprzen odniczący Zarządu Miejskitgo ZMP 
każdy czlonek partii umial w Stalowej Woli 
przewodzić masom i zdoby-

koordynacji między produkcją 
Fabryki Maszyn i Sprzętu 
Wiertniczego w GlIniku Ma­
riampolskim. a naszymi potrze 
bi1mi. Mówiąc o glinickiej fa­
bryce, trzeba wspomnieć rów­
nież o niskiej jakości produk­
cjI. Chodzi tu przede wszyst­
kim o łańcuchy napędowe. 

Czy możemy mówić o efek­
tywnym wykorzystaniu cza­
su pracy agregatu wiertni­
czego, jeśli nasi robotnicy 
w czas te jednej zmiany muszą 
niekiedy po 16 razy naprawiać 
rwące się łańcucł).y? Interwe­
niowaliśmy w te.i sprawie n:e­
jednokretnie, prosiliśmy o 
przybycie inżyn i era, który by 
zbadał na miejscu przyczyny 
rwania s i ę ł a ncuchów. Lecz 
prośby nasze poz;o.<; taly bEZ e­
cha. Zastcsowaliśmy co praw 
da usprawn ' enia wniesione 
przez naszych racjonalizato­
rów. dzięki czemu czas pracy 
łańcucha przedłużył się p~eci o 
kretnie. Lecz to bynajmn.iej 
n ie rozwiązuje sprawy. 

wać masy. . 

Instancjom ZMP potrzebna jest rzeczowa pomoc 

mogłaby przysporzyć naszej 
gos podarce hodowla. A jednak 
mija--t.g bez echa i w tej spra­
wie otrzymujemy dotychczas 
mało pomocy. Mamy dzisiaj 
dużo dowodów o bogactwie na 
s7.ych terenów. 

Np. w roku bież. otrzyma­
liśmy z 'innych terenów 1.000 
sztuk chudźca-bukatów do wy 
pasu. Już po 4 m'esiącach 
s7.tuk tych nikt by nie poznał. 
Możliwości wypasu są wielkie 
ale nie wYlwrzystane. 

Nie potrafimy właściwie kle 
rować pracą naszych PGR. W 
Komitecie Powiatowym brak 
instruktora, który by intereso 
wał się tymi sprawami, a sam 
sekretarz nie jest w .stande 
sprostać zadaniu i d opilnować 
wszystkiego. Weźmy chcciażbv 
sprawę kadr. Ostatn'o Z.ied­
noczenie PGR prz ",svła na nasz: 
teren do nowo-utworzonych 
PGR ludzi, którzy nie zawsze 
spełn,ja .ią należycie powierzo­
ne im zadania. Gdy zwracamy 
im na to uwa!(ę, to otrzymu­
jemy odpowiedź, że są to pra­
cownicy skierow;Jnl z Central 
nego Zarządu PGR, ale dokła­
dnie nikt ich nie zna. Te spra­
wy kadrowe powinien Komitet 
Wojewódzki bardziej wnikli­
wie analizować . 

- Egzekutywa KW wydala 
uchwałę odnośnie poprawy sy 
tuacji w PGR. Uchwała ta mó 
wiła o pomocy jaką KW zamie 
rza udZ1i e.1ić KP w ty{;h powia 
fach, gdzie jest dużo PGR. 
Dziś można powiedzieć, że KW 
z: wbowiązań tej uchwały nie 
w pełni wywiązał się. Były i 
inne uchwały wydawane w róż 
nych sprawach. jednak kontro 
la ich wykonania była słaba . . 

W KW jest szereg wydzia­
ł6w, których działalności I po 
mocy poza tym, że otrzymuje­
my od n'ich pi sma, w pcw:a­
tach nie odczuwamy. Do nich 
należą: Wydział Handlu I Fi~ 
nansów, Wydz. Komunikacyj­
ny. Jedynie docierają do nas 
V'warzysze z Wydziału Organi 
zacyjnego i Wyd ziału Propa­
gandy. 

• Udzielajmy zespołom wIęcej 

Wszyscy znamy IX rozdzi ał 

Statutu Partii, który mówi o 
obowiązkach organizacji par-:­
tyjnych wobec Związku Mło­
dzieży Polskiej. Jak w prak­
tyce jednak wygląda partyjne 
kierownictwo pracą organiza­
cji ZMP a poprzez nia, pracą 
I życiem młodzieży? 

pracy z młod~leżą jest kontro­
la nad pc,stępowan iem I 
aktywno~cią młodych czlon­
ków i kandyda.tów partii, bę­
dących równocześne członka­
mi ZMP. Ci towa r zysze naj­
częśc i ej stronią i uchylają się 
od pracy \II organizacji, z któ 
rej przecież wyrośli a pod­
stawowe organizacje nie prze 
ciwdziała.ią temu postępowa­
niu. Stąd obserwujemy szyb­
I,ie "starzenie Się" członków 
partii - ZMP-owców. 

szkoleniowe otrzymujemy z 
miesięcznym opóżnieniem. Nie 
jest to dobry i mobil i zujący 
nas przykład. 

O naszym t.erenie i pracy na 
szych ludzi. czy to w prze­
myśle naftowy m lub w PGR 
rzadko kjedy p i szą .,Nowiny 
Rzeszowskie", a jeśli są 
w~mianki. to ra czej margine­
sowe. Brak na łamach gazety 
uogólnieli. dobrych doświad­
czeń z powiatu ustrzyckiego 
oraz omówienia trudnych pro­
blemów jakie sto.ią przed na;' 
mi do rczwiązania . Oczekuje­
my w tej mierze większej po ~ 

mocy od nowo wybranego KW. 

• poparCIa 

Chłopi oraz poważna część 
robotjl\ jków mieszkających na 
wsi chętn i e przystepuj ą do 
tworzenia zespołów uprawo­
wych. W ostatnich miesiącach 
powstało ich dużo. Członkowie 
tych zespołów cczekują od a­
gronomów PZR pomocy. szcze 
gólnie tam, gdzie maią zamiar 
po raz pierwszy zagospodaro­
wać jakąś nieużytek. łąkę lub 
pastwisko. gdyż nie wiedzą 
często jaka .iest 7,iem:a. co mo 
żna na niej siać, .iakie nawozy 
zastosować. Agronom po zba~ 
daniu gleby naradziłbY się 

z aktywem gromadzkim I na­
stępnie zaledł odpowiednią 

uprawę ziemi i jej obsiew. 

W Sokolni,kach założyliśmy 
w .iesieni zespół uprawowy. 
Zaorzemy I obsiejemy 10 ha 
gruntu Jn"bmadzlde!!'o, dotvch­
czas leżącego odłogiem. Liczy­
my na P<lmoc agrooomów tak 
jak liczą i potrzebują jej no­
.wopowstałe zespoły w innych 
wsiach. 
Zespołowa praca da.ie zaw­

sze korzyści. Np. w Sokolni­
kach chłopi ro7Jpoczęli budo­
wę kanału . Chcą zmeUorować 
łąki ioola zalane niegdvś 
przez obszarnika. Pomogli Im 
również mieszkańcy naszej 
gromady - Trześni. W tym 
przedsięwzięciu potrzebujemy 
także większej ·pomocy od 
-wła·dz. 

Poza tym musimy zwrócić 

uwagę. by w zespołach nie za­
gnieździli się spekulanci. W 
Gorzycach powstał z~pół wy­
palania ce~ieł. Przystąpiło do 
nJego zaledwie trzoch chło­

pów. Na czele zaś stanął i fi­
nansuje wszystko były właści­
ciel młyna. A przecież zespo­
ły mają pomagać chłopom 0-' 
siągać wdększe plony. ułatwiać 
budownictwo itp., a nie służyć 
za przykrywkę do robienia 
osobistych, nioczYstych i·n tere­
sów i do wyzysku. 

O naszym Komitecie Miej­
skim nie można powied~ieć, 
że nie kieruje on organizacją 
ZMP, ale nie można także 
stwierdzić, że robi on wszyst­
ko, aby praca Związku wy­
glądała jak najlepiej . Jest 
żle, że towarzysze z KM od 
dQuższego już czasu nie znaj­
dują wolne~ chwili ażeby 
przyjść na posiedzenie pr:ezy­
dium i na plenum ZM. A za­
tem nie mogą oni poznać bie­
żących spraw, którymi zcj­
mujemy się. 

Uczestniczymy w posiedze­
niach egzekutywy KM, ale 
również I tu nie otrzymujemy 
odpowiedniego nastawienia do 
pracy. Najczęściej egzekutywa 
stawia przed nami zadania, 
wysuwa problemy- a to na 
ogół jest łatwo robić, ale w 
jaki sposób je realizować, ja~ 
kie stosowa6 metody pracy 
tego nas się nie uczy. Spraw(\" 
te jeszcze gorzej wyglądają w 
wielu podstawowych organi­
zacjach partyjnych. Podsta­
wowe organizacje często nie 
zwracają uwagi czy koła ZMP 
właściwymi sprawami się zaj­
mują, jaka jest treść ich 
pracy, nie udzielają im tros­
kliwej i serdecznej opieki. 

Zaniedbanym problemem w 

Nasza miejska organizacja 
ZMP ma pretensje do Zarzą­
du Wojewódzkiego ZMP. Po­
moC jaką otrzymujemy od 
ZW ZMP mimo wielu w tej 
sprawie uchwał I przyrzeczeń 
jest nadal niedostateczna. Za 
panował jakiś dziwny zwy­
czaj , że nawet na plenum ZM 
- jak to było osta tnio, nikt 
z ZW nie przyj ~chał, nie mó­
wiąc już nawet o tym, że 
nie pamiętamy, aby ktoś z 
kierownictwa ZW uczestni­
czył w posiedzeniU prezy­
dium. Wydaje mi się, że no­
wowybrany KW powinien 
pomóc Zarządowi Wojewódz­
kiemu w odpowiednim usta­
wieniu się do pracy z tereno­
wymi Instancjami ZMP-ow-
skimi. . 

Ciekawe jest równieŻ w nie 
któr~ch sprawach stanowisko 
W'ydz. Prop. ZG ZMP. Prezy­
dium ZG wydało np. słuszną 
uchwałę o prowadzeniu szko­
lenia. Zostały nawet określo­
ne terminy jego rozpoczęcia. 
Ale jak można ją w terminie 
realizować skoro materiały 

Wiktoria Stępień 
członkini spóldzielni prlldUk<;yjnej w Dymitrowie 
Małym pOl\' . Tarnobrz: g 

Kobiety walczą o nOVłą wieś 

Dosyć długo t rwala u nas 
walka o zał oz (' n le spó łdzielni 

produkcyjnej . Wróg nam prze 
s7.kadzal i dop'.ero w br. udało 
nam się spółdz-ielnię założyć. 
AlE nawet po iei zare.ie~trow[l 
niu prze0iwn.i,kom spóldzielczo 
ki udawało s·ię d 7.ialać z ukry 
cia . Wytrut.o nam drób i trzodę 
chlewn ą . Dop'ero wtedy. gdy 
przyjechali inżynierowie z u­
rządzeli. rolnych i wycięli ma­
syw syt.uacja we wsi. się wy­
jaśniła. 

Kobiety we wsi popierały 
m oje poC7vnan ia i wspóldZlia­
lały ze mną. Nie stro!l1ią one 

od życia sIXlłecznego" W Gro­
madzkiej Radz.ie Nar"dowej 
jest nas trzy. Interesujemy się 
wszystkimi sprawarnl gromadż 
kimi. a szczególnie starałyś­
my się. by nasza gromada za­
jęła przodu.iące m~ejsce w re­
al izacji obc wi ązkowych do­
staw dla państwa . 

To. co s:ę dzieje w naszej 
.n omadzie, nie .iest nam obce. 
Zastanawiamy się. aby gOSDO­
darka rozwij ala się coraz le­
piej. Np. dosJ,łyśmy do prze~ 
konania, że nasz POM nie jest 
należycie wypcsażony w na­
rzędzia rolnicze. Zwracamy 
się do władz , aby nc:s.z POM 
lep:ej zaonatrzyć i aby chło­
pi gospodarujący indywidual­
n.ie widzieli pożyt.ek z mecha­
nizacji. korzystali z usług 
POM i szybcie.i prZfszlina ZP.­
społową gospodarkę. 

Prowadz:my także konkurs 
hodowlany. Starałyśmy się do 
tychczas powiększyć pogłowie 
zwierząt gospodarskich, a te-­
raz będziemy dbały oto, aby 
poprawić jego jakość. Kobie­
ty w naszej gromadzie w co­
dlliennej pracy aktywnie wal­
czą o wzrost produkcji rolnej. 
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Z dyskusji na V Wojewódzkiej Konferencji 
Sprowozdoltlczo -lI'gborczeJ PZPR HI Rze§zoHl'e 
Stefan Tyblnka 
I lekretarz KP w Przemyślu 

Nie wolno · uciekać przed 
Wiele naszych organizacj i 

partyjnych na wsi. także i w 
spółdz!EILniach produkcyjnych 
pracuje dość dobrze. Niestety 
istnieje .ieszcze dużo broków I 
niepowodzeń w ich działalno­
ści jeśli chodzi o dalszy roz­
wój spółdzielczości predukcyj 
nej. W br. notujEmy za sla.by 
prz~rpływ nowych członltów do 
istniejących spółdzielni, a rów 
nocz(Śnie za mało udzielamy 
pomocy mało i średniorolnym 
chłopom w zakładaniu newy ch 
gospodarstw zespołowych. 

Z drugie; strcny ze~ niepo­
kOi nas fakt. że niektóre do­
brze gospodarujące spółdziel­
nie zamknęły się we własnym 

kręgu I nie przyjmują nowych 
członków spośród pracującycn 
chłopów do. sW?jego k?lekty­
wu, a organ:zac]e party.]ne nie 
przeciwdzia'ładą temu zja,wi­
sku .. 

W tym roku zarejestrowaliś 
my zaledwie 3 s,półdzie,nie pro 
dukcyjne. Tłumaczy się to m. 
in. tym. że część naszego ak-
tywu nie rozumie i mylnie in­
terpretuje wytyczne IV Ple­
num KC. Nie pojmują ci a,k­
~ści, że walkę o wZTCst pro 
dukcji rolnej, pomoc państwa 
dla wykorzystania rezerw 
tkwiących w gOSlpcdar~twach 

Kazimierz Slraszktewicz 
sekretarz Komitetu Zespołowego PZPR przy PGR 
w Baligrodzie 

Można zrobić dużo więcej 
i lepiej , . 

Partia nasza na II ZjeźdZ'ie, 
rI · nrt~t"'nn;e w uchw"łrlch wiE­
lokrotnie wskazywała na zna­
częn:e likwidacji odłcgów dla 
naszej ~ospoda;rki narodowej. 
W wyniku niewłakiwego po­
traktowa!lia tej sprawy przez 
Minish>rdwf' PGR. C~~ł·~nlny 

Zar~ąd i Zjednoczenie PGR wy 
siłek robotników rolnych nie 
dał takich rezultat6w jakich 
oczekiw<lliśmy, Wytykaią nam 
to chlopi pracu.iacy i sami ro­
botnicy rolni or<lz wskazują 
na nasz,ą niezaradność i nieu­
dolność. 

nail'Y''')ip.i dwa tf>He 7Y' i'l­
sta Jak Rzesz6w. Do budo­
wy np. owczarń i obór spro­
wadzaliśmy materiały. a tym­
czaSEm znajduje się tutaj ka­
miel) nadający się w zupeł­
ności do budownictwa. 

trudnościami 
indywidualnych. należy konie 
cznie łączyć z walką o rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej . 

Tnwilrzysze z P"C'zydium 
PRN. a nawet niektórzy z 
KP UlE /tU t::zęści owo p€·\'.':1emu 
zwątpieniu we własne siły I 
obserwuje się u nich chęĆ u­
cieczki przed trudp',ościami. 
Mówią oni. że pos;adamy dużo 
kłopotów w umacnianiu istnie 
jących sPół-dz;ielni, po co więc 
zakładać nowe I przysp~rzać 
sobie dodatkowej pracy, 

Nie dość ostro rrcorawiamy 
się również z wrogą propagan 
dą, W ostatnim czasie mieliś­
my nawet wypadki sabotażu 
i dywersji gospodarczej . Pod­
palone zostały na spółdziel­
czych polach sterty ze zbcżEm. 
Prokuratura I MO niezbyt zde 
cydowanie zwalcza .ią przejawy 
szkodnictwa gospodarczego, 

W Prezydium PRN jest wie 
le ludzi. którzy mogliby po­
móc w dalszym rozwoju spół­
dzidczości. Nikt jednak odpo­
wiedzialny z towarżyszy z P re 
7Vn'IJm WRN do nich nie przy 
jeżdża, nie instruuje t nie kon 
troluje jak aparat PRN umac­
nia spółdzieU.nie. 

Władysław Orlilciewicz 
dyn ktor KN Potok 

Zadecyduje 
Mamy podstawy do dumy z 

tegorccznych osiągnjęć. Rocz­
ny plan wydobycia ropy wy­
konaliśmy, zgodnie z zobowią­
zaniami w dniu 4 grudnia br. 
Uporządkowaliśmy naszą go­
spodarkę. znaczn'e cbniżyliś­
my koszty własne. Pierwsi w 
przemyśle naftowym rzuc:liś­
my hasło: "Pracujemy bez 
spadku naturalm'go pnv wy­
dobyciu ropy starej". Wielkie 
jest znaczenie tej inicjatywy, 
WprawdZie w początkowym 

okresie spotkała się cna z kry 
tyką w instytutach nafto­
wych. z niewiarą co do możli­
wościiej realizacji. Dopieliś­

ściślejsza 
. , 

WlęZ 

cisk na bezpośrednią więź z 
masami. na potrzebę wysłL!cili 
wania ich uwag. ra<lzenia się 
w tru<lnych sprawach produk­
cyjnych. I tak staramy się po­
stępować. wiedząc. iż od tej 
więz,i zależą wyniki naszej 
pracy .. 

Niestety łączność tę prakty­
kuje się na szczeblu zakładu. 
Rzadko zdarza się bowiem, aby 
l'2.czelne włl\d~e przemysłu naf 
towego radziły się doł6w, w 
sprawach problemowych, geo­
logicznych. O bezpośredni~j 
więzi z dołami, o wsłuchiwa­
niu się w oddolne głosy zapo-

my jednak 'swego i nie tylko, Stanisław Goleła 
że powstrzymaliśmy spadek 

z załogą 
mina centralna służba geolog! 
czna. 

Spostrzeżenia załóg są czę­
sto nie zgodne z twierdzeniami 
,E(eologów. wiele za,p;ądzeń 
wnosi znaczne nawet rozbież­
noroi z dcświadczeniam~ ro­
botników i teC'hników - sta­
rych fachowców. kt6rzy "zęby 
Zjedli" na nafcie. 

Gdyby nasze produkcyjne 
sprawy wspólnie omawiano, 
konfrontowano wiEdzę teorety 
cmą i naukowe uog6lnien·ia z 
dcświadczeniami załóg. być 
może zameldowalib:vśmv już 
o wykonaniu zadań 6-latki. 

naturalny. ale uzyskujemy je-
kierownik Wojewódzkiego Ośrodka Szkolenia Partyjnego 

szcze większą produkcję. Jed- w Rzeszowie 
nak osiągnięcia nasze są za-
ledwie małą cząst.ką tego. co 
można bylo zrobić. 

Założenia 6-lalki w nafcie 
nie z.Qstały wykonane. Dlacze. 
go? Czy żle może pracują na­
sze organizacje partyjne? Nie. 
\U '- 'l Jf'7V !!rl~;" jnn~'Fi. 

Zwiększyć troskę o treść 
szkolenia 

W nasze; codziennej pracy, w 
:)om?cy ;ak~ . uzyskui.emy o<i Jedną z form idEologicznego 
partIl, wyraznIe kła.dzle SIę na wychowan~a członków partii 
------------- I i propagandy marks:zmu­

leninizmu jest prowadzone 
Drzez nas szkolenie partyjne. 
Jak wygląda pa ,rłvine klerow 
nictwa szkoleruem? Większa 
jest obecnie za te sprawy od­
!)owied1lialność komitetów i or 
gan.:zacji partyjnych. Ale w 
dalszym ciągu źle jest ies7.cze 
z treścią szkolenia . . iak r6w-I nież z wiezią teorii z prakty-

I 
ką .. Te podstawowe braki wy­
nika.ia głównie z niedostatecz­
nego kierowan:a szkc1eniem 

I 
przez nasze i.nstancje partyj­
ne. Sprawy szkolenia są czę-
sl;o analizowane na plenar-

I nych posiedzen;.ach komitetów 
i Dosiedzeniach ich egzeku-

n-ie o treść szkclenia. Nie roz­
wihma iest nrzez komi,tety 
walka o to, ażeby po·dstawowe 
organiza<:je wykonywały u­
chwały i wnioski podjete w 
sprawach szkolen: a przez n:ie 
i przez instancje partyjne. 

Tak np. omawiane było szko 
lenie na Plenum Komitetu 
POwiatQwego w Łańcuo: e. a 
także na Dosiedzen.iu egzekuty­
wy. A iaJde są tego rezulta­
ty? PrzeiJ.ieg szkolen.ia partyj­
nego w tym powiec'e jest w 
dalszym ciągu niezadowalają­
cy. KP zaniedbuje nawet. pod­
stawcwe sprawy organizacyj­
ne i formalne związane ze 
sz;koleniem. potwierdza to m. i'l1. takt zo:rg;>nizow(\nja se-Przejawiło sie to w kampa­

nijności. w zaorywaniu i cb­
siewaniu setek hektarów od­
logów bez przygotowl1nia od­
powiednie~o z3plEcza i stwo­
rzenia znośnych warunków 
ptacy. 

Jest .ieszcze jedna ważna 
sprawa w:ążąca się 7. zagospo 
darowaniem tych ziem a mia­
nowicie: obsada kierowniczych 
stanowisk w PGR. Centralny 
Zarząd przysyła nam czesto 
ludzi bez porozumienia z KP, 
najczęściej ni€odpowied!1ich, 
zdemoralizowanych i kar"ero~ 
\\i~czów . My żaśpotrzebuie­
my ludzi zaharto.wanych, moc 
nych. nie lękających się .trud­
ności i prżede wszystkim ucz­
ciwych, Na Zdjęciu: tow . :;teJan T·Ybinka na mównicy \ 

tyw. Analizy te są jednak naj 
częściej form'łJne. płytk i e, · 
chodzi w nich raczej o ilość a 

Zajęliśmy się . także budow­
n~ctwem .gc·spodarczym, a za­
pomnie!: śmy o budownictwie 
mieszkaniowym. Nic dziwne­
go. że naootykaliśmy na trud­
ności. Brak mieszkań nie za­
chęcał ludzi do osiedlania s:ę 
i szukania zatrudnienia w 
PGR. 

Przyjeżdżali do nas towa­
rzysze z Mln.isterstwa. CEn­
tralnego Zarządu i Zjedoocze­
nia PGR, ogran:czali swój po­
byt do pobieżnych lustracji, 
2Jdarzalo ~ię. że n"ie v,mikaH w 
te problemy. kt6re decydowa­
ły o uratowaniu tego, co s;ę 

już tutaj Ncbilo. Nie przecz'l, 
lustracje !ą potrzebne i z Pre­
zyd~um WRN i z na<lrzędnych 
wła,dz PGR, ale dotychczas 
za mało one nam dają . 

Często zamiast pomocy • . 1a­
~eiś konkretnej rady - były 

puste frazesy i słowa bez po­
mcia ze strony byłe.l(o dyrek 
tora Zjednoczenia PGR Sanok 
Cz. Zielkd ewi·cza. Obiecywano 
komfortowe mieszkanja itp., 
aby tylko podtrzymać na du­
chu załogę i aby un.iknąć kry­
tyki z ich strony. 

N:edostatecz.nie radzJiliśmy 

S'ię robotnik6w i chłop6w, 

Przy poparciu ich inicjatywy. 
wykorzystaniu ich energii mo 
żna nawet w istniejących wa­
runkach zrobić dużo więcej 

i lepiej, osiągnąĆ bardziej po­
myślne wyniki w likwidacji 
odłogów i zagospodarowaruu 
tych 7.iem. 

Istnieją wszelkie możliwo­
ki do naprawienia i usunię­
cia popełn,icnych błęd6w. Po~ 
pełni1; śmy je m, in, w budow 
nictwie. Nie korzystaliśmy 7. 
surowców i materiał6w mie.l­
l:cowego Dochodzenia. Posiada 
my tutaj takie ilości l'!J.iny, 
że można by v,:ybudować przy 

Odpowladamu na PUranin 

sprawie dyskusii nad proiektami 
planów pięcioletnich 

pYT ANIE: Jakie wskaźni­
ki planu S-letniego powinny 
Centralne Zarządy przekazv­
wać przedsiębiorstwom do 
opracowania? 

ODPOWIEDZ: Centralne 
Zarządy nie mogą przekazy­
wać zakładom zadań według 
jakiegoś Jednego schemHtu. 
Zakres i tematyka wskażui­
ków powinny być ustalane 
indywidualnie dla poSZ(:Z(;­
gólnych zakładów; przekazy­
wane wskaźniki powinny . o­
kreślać przede wszystkim te 
dziedziny, w zakresie których 
w danym za.kładzie Istnieją 
duże rezerwy. 

. Aby zadania mogły być ma 
ttrlałem do rzeczowej dysku­
sjf,powlnny Zawierać obok 
wskaźników, proponowanych 
dla danego zakładu, równi~ł 
wskaźniki przodujących lech 
nlcznie przedsiębiorstw w 
kraju I zagranicą. Zadania 
ustalane przez CZ dla zakła­
du nie mogą być zbyt liczne 
i drobnostkowe, powinny za­
wierać głównie: 

a) wlelkość produkcji pod 
!ltawowych &sortymentów, 
np. stal, lurówka, wyroby 
waleowane, cement, cegła.; 

b) wskaźniki zużycia IU­
rowców na podstawowe ,,:y­
roby; 

c) ważniejsze Wtlkdniki te-
chniczne charakteryzują.ce 
wykorZY!ltanie urządzeń; 

d) wskaźniki obriiżkl kOS7-
tów własnych dla potbtawo­
wYch wyrobów, np. czpn 
powinno podać hutom pro­
oent obnl!enla kosztu wla­
!Inego 1 tony wYrobów wal­
cowanych. 

PYTANIE: Co należy uczy­
nić, jeżeli wskaźniki opraco­
wane przez zakład będą sprze 
czne ze wskaźnikami żądany­
mi przez Centralny Zarząd? 

ODPOWIEDZ: Zadania 
przekazywane przez Central­
ny Zarząd mają charakter ra.­
mowy j powinny być szczcgó 
łowo przedyskutowane w ko­
lektywie zakładu. Istni~nie 
rozbieżności pomiędzy shtllo­
wiskiem CZ a stanowiskiem 
kolektywu zakładu jut nie 
tylko możliwe, ale I konie­
czne; pozwoli ono na wykry­
cie dalszych rezerw w nasze,j 
gO!lpodarce i pełniejsze ich 
wykorzystanie, pozwoli sko­
rygować niektóre dotychc:ta­
sowe założenia.. 

Plany zakładowe wraz z 
omówieniem ewentualnych 
rozbieżności powinny być 
przekazywane do nadrzęd­
nych instancji g~spodarcz)'ch 
I PKPG. 

PYT ANIE: W okólniku Cen 
tralnego Zarządu Przemyslu 
Tytoniowego powiedziano, że 
każdy grosz wydany w pię­
ciolatce na inwestycje musi 
dać akumulację. Jak więc 
będzie % inwestycjami na 
bhp? 

ODPOWIEDZ: Prawdą jest, 
te każda złotówka pruzna­
czona na Inwestycje powin­
na być wYdana celowo, fe 
przy opracowywaniu założeń 
Inwestycyjnych do planu Jllę 
cloletniego należy dążyć, by 
planowano Inwestycje za·pew 
niaJące maksymalne efekty 
ekonomlezne. 
Nakłady Inwestycyjne prze 

zna-ezone na urządzenia. 1>0-

cjalne, jak szkoły, budyukl 
mIeszkalne, szpitale Up" do 
których zalicza się równi : ż 
Inwestycje związane z bhp, 
nie są inwestycjami produl,­
cyjnymi w ekonomicznym 
sensie tego słowa, nie dają 
one przyrostu produkcji. Siu 
żą one poprawie w&runków 
pracy robotników I są fonną 
spożycia spolecmego. 

Nie oznacza to jednak, że 
nie będziemy przeznaczali 
poważnych środków Inwe~ty­
cyjnych na budownictwo so­
cjalne l mieszkaniowe onz 
na potrzeby bezpieczeństwa 
I higieny pra-ey, Istniejący, 
wstępny projekt planu pię­
cioletniego przewiduje po­
ważny wzrost nakładów na 
te cele. Przy opracowaniu 
projektu planu Pięcioletnie­
gO w zakładach pracy, spra­
wy s8cjalne załogi (m. In. 
bhp) powinny być równi~,ż 
dyskułowa.ne. Są one bowiem 
częścią składowa, tego pla.nu. 

OCzYwiście, również przy 
Inwestycja~h socjalnych ob!)­
wiązuje analiza celowości 
tych Inwestycji w da.nym za­
kładzie I :zapewnienIa najnli 
szych kosztów Ich realizacji. 

PYT ANIE: Czy przy opra­
cowaniu planów S-letnich na 
leży uwzględniać możliwości 
surowcowe i możliwości zby-
tu? . 

ODPOWIEDZ: Przy opra­
cowywa·nlu planu pięciolet­
niego trzeba liczyć się z moż­
ltwościami surowcowymi; Na 
leży dążyć do zastępowania 
IUIrowców Importowanych 
surowcami krajOwYmi. za­
stępowania surowców dro-

glch surowcami tańszym!, do 
pełnego wykorzystania su­
rowców odpadowych. 

Naldy również uwzględ­
niać moźliwoścl zbytu. a 
więc zapotrzebowa.nie goWo­
darki narodowl.'j na dana 
produkcję, jak I możliwości 
eksportu. 

W jakim. kierunku ma iść 
dyskusja i opracowanie pla­
nu w zakładzie, w którym 
zdolność produkcyjna jest 
wyższa od możliwości produk 
cyjnych określonyoh polo.ry­
ciem zapotrzebowania na su 
rowce lub możliwościami 
zbytu? 

otóż również w tych zakb.­
dach stopień wykorzystania 
mocy produkcyjnych i rezer­
wy mocy powinny by6 wni­
kliwie omówione. Pełne 7.1Ij­
la.nsowanie zdolności produk 
cyjnych w danej dziedzinie 
produkcji pozwoli na analizę 
I podjęcie właściwych decy­
zji gospodarczych w skali ca 
łego kraju. Kon!lekwencją 
takIej analizy mote · być Inny 
niż obecnie zamierzony po­
dział środków na rozwój po­
szczególnych gałęzi. Dopro­
wadzi to być może do wzmo­
żenia wysiłków w dziedzinie 
rozwoju produkcji danych 
surowców czy też do zawar­
cia odpowlednich umów o ich 
Imporcie. Może to td dopro­
wadzić w przypadku ogranl­
c:zonego zapotrzebowania na 
dany rodzaj produkcji, do 
prz~stawienia części zakta­
dów na Inny rodzaj produk­
ejl przy pełnym obciążeniu 
powstałych zakładów. 

(Trybuna Ludu) 

minal":um dla wykładowców 
bez u,przecl :·':(,\0 zabezp.ieczenia 
klErownaków tego semi,narium, 

W terenie spotykamy wiele 
niej asności w sp·rawach ideo­
logicznych takdch m. i·n. .i ak 
nasz stc~unek do kulaka itp. 
Występuią one zwłaszcza o­
becnie po IV Plenum KC. Jed 
nak z naSZEJ strony brak jest 
w tym kierun,ku w dałszym 
mągu odPQv,riedniego wyj as­
nnania tych zagadnień. A SZKO 

lenie partyjne powinno prze~ 
cież nam wyraźnie w tym do­
pomóc. 

Nie można całej cdpowie­
dzialności za właściwy prze­
bieg szkolenia pa,rtyjnego­
zarówno pod względem treści 
.iak i pod względem metodycz 
nym. składać jedynie na wy­
kładowców, Za wyniki szkole­
nia odpowiadają talde podsta 
wowe organizacje. które po­
w inny kontrolować i intereso­
wać się jego przebiegiem. Po­
nad10 obserwujemy takie zja­
wIsko, ż~ w dalszym oiągu wy 
kładowc.'1 obarczani są różny­
mi dodatkowymi funkcjami a 
to ujemnie wpływa na ich od­
p(w,rjfdz;alną i trudną pracę, 

W br. sz.-koleniowym nienaj­
lepiej wygląda także organiza 
cja sieci szkoleniowej. Nie ob 
jęliśmy szkoleniem wielu spół 
dzielni produkcyjnych i gro­
mad. Znaczy to, że i w tej 
dz:iedz.inie nie wykazaliśmy 
maks,imum troski. 

Zeby Dodnieść pomom szko­
lenia partyjnego. wzbogaciĆ 
.i ego treść i powiązać go z 
praktyką - potrzebny jest w 
tym celu wiekszy wygiłek na 
SzYch instancji partyjnych. 
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Hokeiści Słali Rzeszów 
byli już na lodzie ( 

lekarzy z ludnością tak w zakładach pracy jak też 
w mieszkaniach prywatnych 
i obejściach gospc<larczych. 
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Osta( nie .. osiągnięcia" mi ! 
strzów re/do,mu można og(q \ 
dać na wystawach skLepów ( 
MHD przy ul. Grunwaldz- ( 
kiej. Ładne co? A ile prak­
tyczności - jeden krawa~, ( 
monokl - cylinder za ( 
ubranie wystarczy ... 

To natomiasi jedna 2 lep 
szych tecz nienaj!epszych 
wystaw. Sklep z artykuła­

mi gospodarstwa domowego 
przy ul. Kościuszki. 

1.339 rodzin 
osiedliło się na 
Ziemiath Zachodnich 

( 

Odbyta 19 grudnia br. se 
3ja Pow;atowej Rady Narodo­
wej poświęcona zagadnieniu 
O<Jdniesienia stanu zdrowotno­
sd mieszkańców naszego po­
wiatu postawiła so,bie za cel 
omówienie osiągnię:: lecznic­
twa, jego dot,kliwych bolą­

czek oraz wytyczenie drogi na 
fJTzyszłość, w oparciu o wy­
snute wnioski. 

Referat wiceprzewodniczące 
go PRN tcw, St. Kyca zobra­
zował wyniki osiągnięte \V tej 
dziedzinie w powiecie rzeszo w 
1'kim na przEstrzeni 10 lat. 

W okresie lO-lecia stworzo­
no wiele nowych punktów lecz 
niczych, wyposażając je w IJ<)­
trzebny sprzęt i lekI. Zwróco·· 
no również uwagę na zapcbie­
gan;e szerzeniu się chorób. Pro 
wadzono w SZErokim zakresie 
i nadal prowadzi się szczepie­
nia ochronne. Nawet najbar· 
dziej odległe wsie odwiedzak 

Rzeszów otrzymał 
pogotowie 
milicyjnI 
Już od dnia dzisłejszego, tj. 

23, XII. 1955 r. wzorem Kra­
kowa i Warszawy w RzeszQ­
wie zaczyna działać pogotowie 
mTl'cyjne. Będzie to grupa 
funkcjonariuszy MO posiada­
iących do dyspozycji auta. Za 
daniem ich będą jak naj szyb­
sze interwencje w zglcswnych 
telefonicznie wypadkach. Po­
gotowie będzie czynne bez 
prze'rwy przez cały dzień I noc 

Na Ziemhcb Zachodnich 0- udzielając interwenc,;i w naj­
siedliło się w tym roku 1.339 drobniejszych wypadkach, a­
rodzin. wanturach chulig8ńskich, bi-
Najwięcej osadników p17Y- jatykach nawet.. rodzinnych. 

jęły województwa szczec:ńskie W czasie tłoku na ulicach 
i wrocławskie. Osadnicy zna- przejazd samochodów pogoto­
leźli zatmdnienie w PGR wia będzie sygnalizowany spe 
(830), osierlii się w spóldzicl- cji'lną syreną. 
niach prOdukcyjnych (139), w O konieczności pomocy w 
gos'podarstwach intlywidu iI- nagłym wypadku należy zawia 

·llych (95) oraz w PGL (60). damiać pogotowie teleronicz-
Ostatnio 311 rcpatriantów nie nakręcając numer: 07. Nu-

znalazió odponicdnie warUll- ~er ten ,!I!.E,! , _b.ed,z j~" R,igdy za­
ki pra{jy w 'wojewóditwie' Jęty:. Sprawcy -"kawałów" wzy 
nl>zecińskim · i 'koś:talińskim. \vaJący ri1iudę bei powodu bę 
Również i ·'W' -' nag'llym- woje ;· dą uia.wnlan.i- r karani.. 
w:ó~~wle , p~ied1iłj). - .się w Aby umożliwić m;e,;7:kań­
tym · rokui ' terenow _pJ;zelud- com Rzeszcwa szybkie telefc­
nionych 349. rodzin. Zn'l-· rt,ic7Jl'J.e tłOłączflnie sie z pogoto 
lazły one zatrudnienie w PGR, wiem Wojewódzki Zarząd La 
spółdzielniach produkcyjnych, cznośoi winien pomyśleć o za­
lub ohJęły gospodarstwa indy- in;:.talowa,nlu k,ilku telefonów 
widua.Jn~ w UstrzykaCh, Sano- publicznych czynnych przez 
ku i Lesku. całą dobę. 

Piątek 

23 
grudnia 

RZESZOW 
Dyżur nocny: Apteka Społecz­

na nr SI Plac Stalina 
Dyżur staly: Apteka Społecz. 

na nr 4 uj. Dąbrowskiego 56 
Pogotowie Ratunkowe: ul. O­
brońców StalingradlI 29, 
teL 09 

Straż PotaLa : ul. lI'!lcJdewl-
.Cla iD, tel. 08 

Kina 
Ał'OLLO(u1. W. Hlbnera) -

Noc w Wenecji - godz. 16. 
18 I Z'J 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow-
s-kie~o) Zlote Jab·łka -
l(odz. 17 119 

"':DK (uL Okrzei 7) nie-
czynne 

LAJIICUT 
ZNICZ - Głos przez,naczenla 
Uwaga: Rope.-tua.r kin podaJe-

my wg Informacji CWF 

Muzea 
MUZEUM OKRĘGOWE W 

RZESZOWIE - ul. 3 Maja 19 
czynne od godz. 10-15 

MUZEUM W ŁANcUCIE-
czynne od 10-15-le.i 

MUZEUM W PRZEMYSLU 
czynne od lo-lS-1e,1 

MUZEUM 'o. J AROSLA WIU 
czynne od 10-IS-1ej 

Teatr 
P<\,NSTWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ - premiera 
"Int'ryga i miłość" - godz 19 

WDK 
WO.TEWODZKI DOM KULTU­

RY ZW ZA \V. (uL Okl"Zei 7) 
Gry I z·abawy dla dzieci -

godz. 16 

Radio 
Program I - na faU 1322 m 
Progr.m dnia: 6,54 15,25, Wla­

domo_ści: 5,1)5 6.00 7.00 8.0()· 8.30 
12.04 16.0u 20.00 23.00. 

5.11 Mu~yka 5.30 Poranne roz­
maitości roinlcze 6.06 Muzyka 
rozrywkowa 6.45 Gimna.tyk2 

7.10 Muzyka taneczna 7.40 Ka­
hmdarz radIowy 7.45 MelodIe 
filmowe 8,06 Koncert or'k. Kos_ 
telanetza 8,36 Utwory skrzyp­
cowe 9.00 Blęki tna sztafeta 
940 Aud. dla przedszkol! 10.00 
AudYCja chopInowska 10,55 Po­
ranny koncert życzeń U_50 Mu­
zy.ka i aktualności 12,10 Prze­
!"ad prasy 12.15 Arie dawnych 
niistrzow 12,3~ "Na SWOjSką 
nutę" 13.00 Aud, d·la wsi 13.10 
"Bom·bki na cholrrkę" gawęda 
dla dzieci starszych 13.40 Przer-
\-va 15.3'0 .. p~ stroJu dworzani-
na" odc. pow. dla dzieci 
16.10 Koncert z VII Kon.kursu 
Pianistów Im. Bussonlego w 
Bolzano .16.~0 Porady praktycz­
ne 17.00 Radiowy kurs nauki 
języka rosyjSkiego 17.20 Orkie­
stry rozrywkowe 17.35 Utwory 
skrzypcowe 17,55 "Śpiewamy 
pleśni I niosenki" 18,20 "Peł­
nym ,2łos.-m w sprawach mło­
dzIeży" J8.45 "Uczciwy znalaz_ 
ca" - o,now. J, Courtel!ne'a 
19,00 Muzyka popularna I roz­
rywkowa 21),25 ;\udycJa dla wsi 
20.35 "Dom na Twardej" 
sluchowis-ko wg sztuki K, Kor­
celI ego 22,30 Muzyka taneczna. 

Program II - na faIl 367 m 
Program dnia: 5,50 12.35. Wia­

domości 5.30 6.30 8.00 8,30 14,00 
18,15 2L30 2<3,50. 

5.05 Rumuńskie I bułgarskie 
tańce ludowe 5,20 Gimnastyka 
5.45 Kalendarz radiowy 5,55 
Muzyka rozrywkowa 6,15 Audy 
cJa dia rodziców "Dziecko uczy 
się uśmiechać" 6.40 Koncert 
orkiestry mandol!nistów, Od 
godz. 7,10 do 9,00 transmIsja 
pL I 9.()() Przerwa 12.40 "Z pio-
senką jest nam wesolo" 
aud, dla dziecl 15,00 Muzyka 
operowa 14.10 "Marginesy" 
fragm, pow. H. Mortkowicz-
OICze'Kowej 14.W Muzyka bale­
towa 15,00 Syg;etynski: Szkice 
mazowIeckie 15:25 Koncert ~o-
pulamy 16,00 Muzyka dia 
wsz.ystkich 17.00 "Z życia 
Związku RadzieC'kiego" 17,30 
"Na waTszaw&kiej fali" 18.00 
Na sportowej falI 18,20 Schu­
bert: Sona ta na wiolonczelę 
18.40 Koncert chóru rozgl. wroc 
ław5:kieJ 19,00 Muzyka i aktual­
ności 19,25 Reportaż li ,erack: 
19.40 Kompozytor tygodnIa -
Jan Brahms 20,25 Dys,kusja 
przed mikrofonem 21).40 Muzy­
ka laneczna 22.00 Kroni'ka spor 
towa 22,10 Koncert symfonicz­

ny, 

ekLpy lekarzy i dentystów któ Przeprowadzając tu częste kon 
rzy na mieiscu beZlpłatni~ U-I troI e komisia zdrowia napoty­
dzielają miejscDwej ludności kała nieraz na wrecz karygod­
porad oraz potrzebnych zabie- ne zaniedbania s~cz('gólnie w 
gów, Ostatnio ekipy takie od- sklepach, piekarniach j gcspo­
wiedziły gromady Jawornik dach GS. Stwierdzone wypad­
Polski, Łąkę, Hucisko. ki uchybień, sygnalizuje się 

Osiągnięcia te nie mogą jed PrezydiumGRN, które .p<Jdej­
nak przysłonić poważnych bra muje odpDwiednie kroki w ce-
ków, lu ich usunIecia. 

Do istotnych, choć niercz- Ąby uczulić służbę zdrowia 
strzygniętych problemów na- na potrzeby spcłeczenstwa rad 
leży sprcwa ośrodka zdrowia ni wysunęii wniosek o wpro­
w Boguchwale. Szczupłość je- wadZenie w zwyczaj organizo­
go pomieszczenia utrudnia nie wania spotkań lekarzy, felcze 
zmiernie pracę personelowi. rów i pielęgniarek z ludnością 

Na brak odpcwiedniej !loś- miastEczek i wsi. Spctkania te 
ci pomieszczeń CIerpi również będą miały na celu zaIJ<)znanie 
ośrcdek zdrowia. mIeszczący z zasadami higieny, walkę z 
~Ię przy Wydziale Zdrowia chorcbami zakaźmrmi oraz u­
Prez. PRN w Rzeszowie, któ- dzielenie wskazówek de tyczą­
remu konieczny jest jeszcze cych roz,poznawania &chorzeń 
!!abinet ginEkologiczny OI"aZ Żywimy nadz'eję. że te for­
,eabinet przeznaczony na świa- my pracy przyczynią się do 
tlolEcznictwo. zlikwidowania pojawiającej 

Walce z chorobami sprzyja się tu i ÓWdzie nieufności do 
przestrzeganie zasad higieny lrekarzy. 
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Co nasz 
Ce!em gazetki 
ściennej jest za 
ciekawić czyt,?l 

nika. 
Wychodząc z 
tego założenia 
zetempowcy z 
Fabryki Tyto­
niu w Leżajsku 
wywirsHi dużą 
oszk!cmq gab!o­
tę. która miala 
zastępować ga­
zetkę, spclnia­

-jqc jej zadania. 
Pustka zacieka­
wia każdego 
przechodnia, 

fotoreporter podpatrzy' 

którll prze-
'_ chodząc obok zadaje sobie niez,niennie to samo pytanie: 

Po co? .. 

'Pomyś!ano tu również o zabez 
przećJwpożrLrowym 

Zaklad po~irLda'"nawet budkę 
przeznaczoną na gaśnicę. 

- Niestety, gaśnicy zabrakło .. , 
Foto J. W. 

• 

~~ .. ",'." 
/,.:: ,~ 

d .... ' 

Ej chłopcy 
gdzie się ślizgacIe 

lU po ulicy, 
przejść nIe mo;,na 
'>!lokojnie." obru_ 
gał k!!ku malców 

. zwolenników 
ślizgawki - JakJś 
przechodzAeń. 

Mruczał jeszc?e 
coś pod nosem, 
co zresztą me tra 
fialo jakoś do 

przekonania malców, którzy 
"kontynuowali" swoje wyścigi na 
przygodnej ullc-z:neJ "ślizgawce"­
a raczej przez nich wyślizganym 
celowo miejscu. 

Bylem śwIadkiem tego małego i 
raczej niewinnego zajścia 1.., idąc 
do redakcji rozmyślalem na<l tymi 
małymi entuzjastami sportów zi­
mowych. 

W redakcji chyba nie przyp<8c1-
kowo skojarzyła się mi ta uliczna 
przygOda malców - ze Zdjęciem 
zamieszczonym nie tak dawno w 
"Trybunie Ludu". Z podpisu -
zamieszczonego pod zdjęciem do­
wiedł,lałem się. że w Warszawie 
przed Pałacem Kultury I Nauki 
nrzygolowu.je się ślizgaWkę - wla 
'nie ,dla takich młodych zwolen­
ni'ków "portu 'vżwlarsklego. Tak 
jest. na tym samym placu, gdzl'; 
podczas Festiwalu tańczylIśmy 
wieczorami I baw!llśmy sIę z za­
granicznymi delegatami. 

Czyżby I u nas w Rzeszo\\~e I 
wielu innych miastach nie wypa­
dało pÓjść za przykładem War­
szawy I urządz·JĆ takIej ślizgawki 

dla młod"ieiy. wykorzystuJąc róź­
ne place I parkL,.? . . . 
Rozmyślania te przerwalo mi 

dzwonienie telefonu. 

członków sekcji hOkejowej, Spot­
kałem Zbigniewa Motykę - ·obec­
nego klerowni<ka sekcjI hokejowej 
StaJi Rzeszów, Było kilku znajo­
mych z zeszŁorocznego sezonu ho­
kejowego", Kuba·s, Kudlak 1 
wielu innych. oraz pokaż·na grup­
ka młodych lych tzw. juniorów. 
Wszyscy czekali na wydanie !>przę 
tu, by pierwszy raz w tym sezu­
n;e zetknąć się z lodem, Bylo k!1-
ku p'lkarzy, a wśród nich Rysiek 
Skiba - który teraz w zimie - pił­
kę zlll"~ni na kqiek I kJjhoke­
lowy. 

A.le" , ale nIe brak bylo wielu 
SYlllpMyków Stali - tych najwier 
niejszych kibiców, Oni przyszli też 
na ten pierwszy trening, - No bo 
jakże bez nich, bez ich obecności? 
Sympatycy muszą pokazać, U pa­
miętają o swym kole, Tak jest ... 
to aięchwalL 

A skąd dowiedzieliście się, te 
będzIe trening? 

O dZisiaj przez głośniki naszego 
zakładowego radiowęzla podawali 
:':ilkakrotnie o tym - wtrącił Je· 
den z sympa\yi<ócv. 

Przyn!1 l'ówn!pż przedstawiciele 
dyrekcj i zakladu, z dyrektorem 
inż. Aleksandrem Smolarkiewi­
czem, dyr, Kuleszą I tow. Oplłką 
na czele. Dyr. Kulesza wytrwał do 
końca treningu - do późnych· go­
dzIn wlec '0:· n~'ch, 

Jeszcz~ poprawImy I ulepszymy 
oświetlenie, dodamy silne żarówkI, 
tak, by podczas meczu cale lodo­
wisko było jak najlepiej oświetlo­
ne - dodnje w toku rozmowy dyr. 
Kulesza. 

T:lm'::·ZH.~~n1 z-lwodnlry- pobiera­
ją sprzęt. My zaś z Kubasem, Ku­
dłakiein - prowadzącymi tl"eningi 
I zaprawy oraz z kierownikiem sek 
cji udaliśmy Się na taflę, Ja oczy­
wiście bez Iyżew, by zbadać lód. 

Można trenować - orzekliśmy 
jednogłośnie - jakoby naj wyż""a 

Halo! Czy dział sportowy - u.ly kon",!. ekspert',w. 
szalem z drugiej strony drutu. 

Mówi Kubas ze Stal! Rzeszów. 
Redaktorze - dziś (był to wtorek 
..,.. W bm.) zamroziliśmy płytę ho­
kejową I o gOdzInie 20 mamy pier 
wszy", Nie dosłyszalem końca zda 
nla, gdyż na cale nieszczęście 

: wmieszala sIę zamIejscowa. 

Domyśliłem się. Chodzlł" o 
pierwszy trening. 

Wieczorem wybralem się na O­
siedle - na lOdowisko Stali - na 
długo przed 20-tą. 

W baraku - tuż przy lodowisku 
! było już kilkunastu zawodników-

Dla· dobra.­
mieszkańców 
Rzeszowa-

W związku ze wzmożonym 
ruchem przedświąteczm'mi 
Zl>potrzebowaniem na środ-

Na ;ód wycho'j-'ą zawOdnIcy. By 
ło ich w tym dniu oKolo 25, Tre­
nowal! tak luźno, by przyzwy­
cza,ić się, po rocznej przerwie, do 
lodu - do łyżew ... 

A my tymczasem z kolegą Zbysz 
kiem Motyką i Deręgowskim roz­
mawialiśmy w szatni na temat pla 
nów pracy, treningów, rozgrywek 
mistrzow~k:ch i wwarzysk',ch, 

Selwla rzeszows.kiej Stall ma na­
prawdę bogaty rozl{/ad Ja7,dy na 
zimę,który oczywiście będzie Je­
szcze terna tern posiedzenia ·rady 
kola. W kaidym razie na Nowy 
Rok mają ~prowadzić CracoYlę na 
mecz towarzyski, a nas,tępn':e ... ale 
to może drugim razem, bo muszę 
kończyć, gdyż brak miejsca. 

W drodze powrotnej zaglądh~lt­
śmy z kol. Motyką na lodowisko 

. Resov!L Wst,;,rej kręgleini (oj tai< 
Już st .. '!"ej Iniszczejącęj), spotkaliś­
my Tomasza Pańczys7.yna, który 
właśnie skonczył polewanje ... 

Mrozik był. więc trzetJa wjko­
rzystać każdą chw!łę - mówi Pań 
cZYSlZyn, bo zawodnicy palą się 
do jazdy. 

Z. RYBAK 

Ogłos7enia drobne 

I 
ki lecznicze zespól Apte-

................. ............................................. ...... ............ ki Spoleczne,i nr 3 w Rzes1.o- Zguby ___________________________ wie przy ul. Goslara l, chca·c 

I 
udogodnić ludności jak na.1- UNIEWAŻNIA się pieczątkę 

podłużną: KiErownik Wyozla­
lu Kulturalno - Oświatowego 
WRZZ w RZEszowie - Sw:ątJ 
niowski Cze-sław, zagubiLlnej 
w dniu 13. XII. 55 r. w M:elcu. 

Pracownicy poszukiwani szybsze zaopatrzenie w ilekL 
• zob!lwtązał się do jednorazll­

MURARZY, TYNKARZY, BETONIARZY, ROBOTNIKOW I wego otwarcia apteki tj. od 
NIEKWALIFIKOWANYCH zatrudni natychmiast ZJEDNO-

I
· godz. 8 do 18, w soboty od 

CZENIE BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO w Lublinie na bu- il do 17 na czas od 20. XII. do 
dowach swoich w ,Lublinie i n a terenie województwa. Zgło- i SI. XII. 1955 r. G-283 

~e~~bll~~~,b~te ~ai~~~~~~a ~:)~j6m:~~ój ~~~ał Zatrud~~~~~ i I· .... S .. K···L··E· .. P······W····Z .. O .. ·R·· ....... COw ...... y .............. .. 
KIEROWNIKA GOSPODARSTW A z długoletnią praktyk,!:, 
ze średnim wykształceniem. 2 BRYGADZISTOW POLO­
WYCH oraz 12 MURARZY i CIEŚLI wyk,,'alifikowanych 
zatrudni od 1 stycznia 1956 r, DYREKCJA Zesp!llu Państwo-
wych Gospodarstw Rolnych Tr2icianka-Lubuska. Zgłoszeni;;. 
p;.sEmne lub osobiste przyjmuje Dyrekcja Zespołu, PGR 
Trzcianka-Lubuska, Plac Armii Czerwonej 13. K-512 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MLECZARSKIEGO 
SKŁADNICA ZBYTU W Rzeszowie, ul. Grodzisko l 

zawia.damia, że DyrelItor względnie jego Zastępca 

w sprawie zażaleń i krytyki pr8JSowej przyjmują Oby­
wateli 'w poniedziałki od godZiny 11 - 13 I w czwartki 
od godz. 15-17 w biurze Skladnicy przy ul. Grodzisko 3. 

K-515 

1<-503 

Powszechna Sp6łdz. Spożywc6w 
w Rzeszowie przy ul. Mickiewicza 

poleca wszystkim konsumEntom w okresie 

PRZEDSW/ĄTECZNYM 
wyroby ga.rmażeryjne I wędliny, 

pieczywo w dużym asortymencie 

wyroby cukiernicze, wina, owoce, 
artykuły kolonialne jak: 

kawa, cynamon, goździki, wanilia w laskach oraz 
owoce poludninwe: gałka muskat\Ilowa, liście laurowe. 
Sklep czynny bez przerwy od godz. 7 do 21. K-514 

................ D .................................. ~~~. 

DYREKCJA RZESZOWSKICH ZAKŁADOW 
GASTRONOMICZNYCH 

podaje do wiadomości konsumentom, że 
w dniu 24 grudnia br. od godz. 20 do godz. 22 oraz 

w dniu 25 grUdnia br. przez cały dzień do gOdziny 22. 

DYZUROWAć BĘDĄ ZAKŁADY: 

1) kaw.-rest. "R Z E S Z O W S K AU 

2) 

3) 

r€stauracja 

restauracja 

"H O.T E L O W Ą" 

"P O P U L A R N A" 
K-506 

Oddzlaiy redakcji: Przemyśl, uJ. Mickiewicza 3, telefon 350 - redakcyjne. Redakcja - Rzeszów. Plac stalina l. Teletony:Cent~ah telefoniczna 21-24, 16-03, 15-54. RedakCja nocna 10-17, 18-36. 
-·18-52. Cena prenumeraty pocztowej miesięcznie 5 zł, kwartalnie Krosno, ul. Nowotki ID, teJ. 499. - Delegatura RSW "Prasa" - Rzeszów, Plac Stallna l, II piętro - telefon 18-56, clział "głoszeń 
"Nowiny Rzeszowskie" wydaje RSW .. Prasa". Redaguje kolegium 15 zł, półrocznie 30 zł "ocznle fiO zl, - Druk. Rzeszowskie Z;"klady Graficzne - Rzeszów. 5-6-4208 
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Dlaczego, ulegają zmianie ceny zbytu 
~rodków produkcji 

Z dniem 1 stycznia 1956 r. 
wchodzą w życie nowe 

ceny zbytu śrocików próduk- ' 
cjl, opracowane na podstawie 
uchwały Rady Ministrów . z 
'ipca 1954 r. Uchwała .ta pcłe­
ca zmienić i ustalić no.we ce­
ny surowców. materiałów; pa-
11wa. maszyn i urz~dzeń, któ­
rych dostarczają sobie wzeje­
mnie przedsiębiorstwa pań­
stwowe i spółdzie~cze.OczYwi 
ście nowe ceny mają zastoS()'; 
wa'n'e tylko w rozliczeniach 
między tymi przedsiębiorstw~ 
mi i nie wpłyną w żadnym 
:stopniu na CEny detaliczne na­
bywanych przeź ludność towa 
rów. We wspomnianej Uchwa 
le Rządu sprawa ta jest jasno 
i wyraźnie podkreślona.' 

Reforma ta. mająca poważ­
ne znaczenie gc·spo.darcle i po 
lityczne, dotyczy więc tylko I 
wyłącznie cen, po jakich przed 
sięblorstwa u"P<lłecZll1ione na­
bywają l sprzedają scbie na­
wza,i-em surowce, materiały 
narzędzia produkcji. 

Ceny nie mogą być 

dowolne 

I a ćzym polegają te zmiany 
cen i dlaczego je przepro· 

wadzamy? 
Wiemy, ze poszczegó~ne 

przedsiębiorstwa. nabywając 
P<ltrzebne im do produkcji !;U­
rowce, narzędzi a, maszyny itp. 
płacą za nie. Wydawało'by się. 
ze skoro to są ceny tylkO roz­
liczeniowe, państwo może je 
dowolnie ustaleć. Tak jednak 
nie jest. Państwo. wyznacza­
jąc cenę zbytu na jakikolwieK 
artykuł. surowiec itp. musi 
brać pod uwagę dzi'2łanie pra­
wa wartości i jego wPłYw ' na 
produkcję, musi brać pod u­
wagę koszt wytwarzan:a da­
nego artykułu. W praktyci! 
'ceny te należy ustalać na 0-
gól nieco powyżej poziomu 
przeciętnych kcszt6w włC's­
nych produkcji w danej gałę­
zi przemysłu, 

A przyjrzyjmy się, 'Jak to 
było u nas <io,tychczas. Otóż 
trzeba stwierdzić. że ceny vpy 
tu olbrzymie'; większości su­
rowców i materiałów daleko 
odb i egały od kosztów ich wy­
twarzcnia. a nawet były ' w po 
szczegóLnych wypadkach kitl­
kakrotnie niższe niŻ!by to wy· 
ni ,kało z nakładu pracy przy 
ich produkcji. Np. koszt wy­
dobycia jednej tony węgla był 
o blisko 70 proc. wyższy od 
ceny zbytu, jaką płaciły za l 
tonę przedsiębi-orstwa, elek­
trownie. kole.ie itp. - kcpal­
niom. Rzecz jasna, w tych wa 
runkach. państwo zmuszone 
było dokładać przemysłowi wę 
glowemu bar<izo powcwe su­
my . . 

.Mtlliemy w innych gałęziach 
p !'zenws ł u. 

Dlaczego więc państwo, wie 
dząc o tych rozbieżnościach, 
"tóre przecież .iak to później 
zobaczymy, m2ją bardzo nie­
korzY5tny. wpływ na gospodar 
ke. narodową, nie zm: eniało 
p~2;ez dłu±Szy czaI'! tych cen? 
ChQ<izi o to, że przygotowanie 
takiej zmiany wymaga po pier 
wsze --.: długiej i mozolnej pra 
ty (usta~a się bowiem ceny 1 
żależneści między nimi w za­
kresie dzles;ątków tysięcy ar­
tykułów), pO drugie - ustale­
nie nov.'Ych cen przed uc!lwa­
la z 3 stycznia było niecelo­
we i wreszcie nie zawsze jesz 
cze . docen iano wielk;e gosoc­
d~rcze i ·polityczne znaczenie 
właściwych cm zbytu. 

rneszkoda. na drodze 

do obniżki kosztów 

stępczych w miejsce deficyto­
wych. Powinno to oczyw;śc:e 
wpływać na obniżkę kosztów 
i do tego zmierzają wysitki na 
szych, konstruktorów. projE'·k~ 
tantów, racjonalizatorów. Ale 
wskutEk nieprawidłowego u-
:;tanenia cen (np. koszt płyt 

pilśniowych jest wyższy niż 

koszt ta'rcicy), przedSIębior­

stwo, które mogło z pożytkiem 
dla całej gospodarki używać 

do produkcji płyt pilśniowych 
- używało tarcicy. aby nie 
podwyższyć swoich kosztów 
własnych. 

Podebne zjawisko mieliśmy 

w budcwnictwie. gdzie za­
miast stosować lekkie betony 
(których cena była o wiele 
wyższa niż cegły) używano ce­
gieł. W ten sposób powstawa-
ła sprzeczność pomiędzy "inte 

'Jak .iuż wS.kazaiiśmy ::l, oprze resaml" poszczególnych przed-
dnia. na skutek nieprawi-

dło\'r" .. go poziomueen zbytu, siębiorstw a "interesami" gos~ 
paJ1stwo zmuszone bylo do podarki narodowej. Przedsię­
Wielu przedsiębiorStw i gałęZI biorstwa, dążąc slusznie do ob 
naszej gcspoda,rki dokładać po niżenia kosztów własnych swej 
ważr.e sumy. A przecież jedną 
z ;;oiad nasze.i gospodarki jest produkcji, używały nierzadko 
stc-sowsnie w przedslęblor;,. surowców, których z punktu 
stwach metody rozrachunku widzenia ogólnej gospodarki 
gospodGrczego, 'która wym8ga nie należało w danym wypad­
po~rywariia wydatków związa ku . stosować. 
l1'ych z produkcją w danym 
Pl'?:e<isiębiorstwiez wpływów Trzeba dodać. że sztuczne 
oSią'ganych ze zbytu wytwo~ pomniejszanie ceny surowców 
rionych przez nie produk· 
tów. T1'Ika za~ada umoż- I materiałów sprzyjało takżi! 
liwia I. mobilizuje przedsię­
b.'o rstwa do skuteczne.i walki 
o obn i żke kosztów własnych, 
~dyż muszą óne utrzymać się 
l wła!'nych d~chcdów. osiąga­
"Iych ze sprzedaży produktów. 

marnotrawstwu. nie zachęcało 
cio waLki Q o,szczednoŚć. Np 
Jeśli cena węgla byia bardzo 
niska, a więc .udział jego w 
kcsztach był niewielki, to ani 

T b t . oszczedooość. ani marnotraw-
ymczasem, wo EC ego, ze . . ł t" 

ceny na te prcdukty były niż- I s two n.e zna.1dowa o w asclwe 
sze an:żeli koszty własne, I go wyrazu wartościowego. 
?rzedsieb:o~stwa zm.~szone by Przykładów takich można by 
ty ~orzystec z. dOtGCJI, co pcd- podać dużo więcej. 
wazało zasade rozrachunku go 
spodarczego i osłabiało w ten Ceny detaliczne bez zmIan 
~posób walkę o. oszczędność: . 
materiałów. o obniżkę kosztów 
własnych . Poz·a tym w takich 
wHunkach trudniej jest prze­
cież stwierdzić. które przedsie 
biorstwa są rentowne i debrze 
~ospCdaru.ią powierzcnym im 
ma.ia1kiem, a które pracują raz 
rzu.tnie i przynoszą nam stra­
ty. Dooiero po ustaleniu wła­
ecf.wych cen, zą.równo na na­
bywane .iek i sprzedawane 
;;rzez te przedsi~biorstwa ar- o 
t.vkuły, można będzie z duŻ{; 
większą niź dotychczas ścisło­
ścią ocenić ich pracę. 

Sięgnijmy znowu do przykla 
rlu. Wiemy, że w przemyśle 
czy w budov.rnictwie jednym z 
zadań jest stosowanie równo­
wartościow:vch materiałów za-

Jak wiec widzimy, istniała 
. paląca konieczność refor­

my cen zbytu W$zystk~ch środ 
i<ów produkcji. Żmianytych 
cen dotyczą podstawowych su 
rowców i materiałów. zarów­
no wytwarzanych w kraju jak 
i importowanych z zagranicy. 
I tak np. cene miedzi, która 
jest bardzo deficytowym mate 
rialem podniesiono o 142 proc. 

Zmianie uległy równ:eż ce­
ny produktów niektórych ga­
łęzi przEoowsłu przetwórczego. 
Podwyższenie ceny węgla po­
ciągnęło nr. za sobą konieczność 
rewizji taryfy energelycZlI1ej 
(oczvwiście w CZęśCI dotycz;j­
cej dost.awY energii e]cktryc7.": 
nej tylko dla przedsi ębiorstw). 

W wyniku tych=.ian w wie­
lu gałęzi.ach przemysłu zosta­
nie w · zasadzie.zniesiony .•. sy-
5tem dopłat państwowych: 

W związku . z zapowiedzią 
zmiany cen z-bytuśrodk6w· pro 
dukcji niektóre elementy, . za­
mteresowane w sianiu zamę­
lu, puściły plotkę, jakoby pod­
wyższenie cen surowców, ina­
teriałów itP. miało spowodo­
wać również wzrost cen towa 
rów sprzedawanychludnóści. 
OC7.ywiście jest to : . bzdura. 
Państwo nasze prowadzi bo­
wiem obecnie politykę nie . tyl 
ko stabilizacji cen detalicz­
nych, ale ich o-bniżki i nie do­
puści do jakichkolwiek zmian 
cen det.,liczn,vch . na nleko": 
rzyŚĆ ludności: Nie ma zresztą 
żadnych . ekonorriicznych pod­
staw. ~by wzrost cen środków 
produkcji przeznaczonych na 
zaopatrzenie. gospodarki , uspo": 
łecznionej pccią.lri1ął za sobą 
wzrost cen towarów. 
Cała ta reforma bowiem · w 

żadnym wypa<iku nie z.mniej­
szy. wpływów do budzetu pań 
:;twa. Choć wzrost cerl surow­
ców P<ldwyższa ko'szt}, własne 
produkcU wielu towarów sprze 
dawanych iludnoścl ~ a wraz 
z tym ZJffiniejsza wPlyvry bu­
dżetowe panstwa "':":"jedna·k to 
uszcluplenie dochodćwr6w­
naważy zinnie.iszenle wydat­
ków przeznaczonych dotych­
cz.as na dotac.ie dla przem:l'­
silu. Pneprowadzone badartia 
wykawjązresztą, iżmlmo 
WZ.TCstU kosztów. wła snych pro 
dukc.ii, gałęz;ie przemysłu,. wy 
twarza;ące towary dla ludno'­
ści. będą na<ial rentowne. 

Reforma cen zbytu środków 
produkc.ii ma · rÓwnież . Inny, 
bar<izo ważny aspekt. Wiele 
zakładów, a nawet gałęzi 'prze 
mysłu niesprawiedliwie uWa­
ża s:e za nierentowne l przy­
noszące straty gospodarce na­
rodowej tylko dlatego, że ce­
ny zbytu ich wyrobów są za 
niskie. Inne natomiast przed­
sięblDrstwa i gałęzie przemy­
słu. które korzYstają z tych 
niskich cei'! surowców"j mate­
riałów wykazują niezasłużenie 
wysoką rentowność, .Reforma 
cen zbytu ' środków Produkci! 
likividu.ie tę niesprawledlJ­
wdć I stwarza równy staFf; dla 
w'szystkich przedsiębiorstw .. 

* Przedsiebiorstwa nasze o·trzy 
mują u progu planu 5-letnie­
go nowy system cen sro<;\ków 
Drodukcji, który tworzy zńacz 
n:e lepsze niż dotychczas bodź 
ce dla walki o obniżenie kou­
tów własnych. o podniesienie 
rentowności. A to .lest l?rzecleż 
nleodzcwnvm warunkiem wzro 
stu stopy życiowej ludności. 
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f.,ódzkle Pogotowie R.atunkowe otrzymalo ostatnio samolot SAni­
tarny. Ta .. latająca karel:ka" wyposażona jest w aparatur~ tleno. 
""II' niezb~dne urz~dzenla sanitarne oraz ka,blny dla piloLa, chorego 

l lekarza. 
.Na zdj~ciu·: Za chwilę ka.retka wraz' z chorym wys tartuje z lot­
niska. CAF - tot. S7Ja·rth arc. 

Idzie plolka ulicą 
Stugębna. Błyskawiczna, 

napastHwa. Zjadliwa, 
wredna. Szkodliwa - plot­
ka. Wciska się swymi poIl­
pimi .. mackami pomiędzy 
najsłabszych, naiwnych, ła­
twowiernych i strachLi­
wych, zręcznie ukształto­
wana brudnymi gębami. 
wroga. Chytrze prZEchwy­
cona na jęzory spekulan­
·tów. węszących szeleszczą­
cą "mamonę" przelatuje u­
licą, . zahacza - o domy l 
czmycha czym prędzej da­
lej, zostawiwszy za sobą -
gdzie . się dało - atmosferę 
paniki. 

-Argumenty wysuwa "mo 
cne"" po lisiemu przemy­
ślane, po kobrzemu jado­
wite; że czasem człQwieka 
rozsądnego maga ogarnąć 
na chwilę wątpliwości: a 
może to i racja? 

• • • 
Chwyciła plotka na żer 

uchwałę Rady Ministrów z 
lipca 19~4 r. ono\'VYch ce­
nach zbytu środków pro­
dukcji, wprowadzanych z 
dniem l stycznia 1956 roku 
w państwowych i spółdziel 
czy-ch przE<isiębiorstwach 
w celu usprawnien.ia rozra 
chun~1J gosP<l-clarczego tych 
I'rzedsiębiO'l'stw. Dotyczy 
więc uchwała regulacji, u­
stalenia nowych cen surow 
cÓw. materiałów, paliwa i u­
rządzeń, jakie jedynie dostar 
czają sobie nawzajem pań­
stwowe ! spółd7.le1cze przed 
siębio-rstwa. Nie dotyczy 
zaś w żadnym wypadku 
cen dętaLcznych artyku­
łów masowego spożycia. ti. 
towarów, nabywanych 
przez ludność. Nowe bo­
wiem ceny zbytu środków 
produkcji nie wpłyną abso 
lutnJe na ceny detaliczne, 
co znajduje pełne uzasad­
nien!e ekonomiczne. 

Co mówi natomia5t plot­
ka? 'To, że po<iwyższO'lle zo-
~ 

staną ceny właśnie na to­
wary nabywane przez lud­
ność; że też prawdopodob­
nie od Noweg~ Roku; że 
trzeba teraz kUP<lwać Co 
się da i póki jest jeszcze 
taniEj; że potem - 'ho, ho 
- nie wyżyje człowiek z 
przeCiętnego zarobku, nie. 
"Pocztą pantoflową"­

jedna pan! powiedziała dru 
giej pani - powiadały ba­
by w maglu - podsyc<U1a 
przez szepczącego po' ką­
tach wroga, rozjątrzana 
przez czatującego na br.ud­
ny zysk spekulanta. ciągnie 
plotka po ludziach, szu­
kając głupich, naiwnych, 
wyciągając im z kie-
szeni zapracowane pie-
niądze, gOniąc ich do 
ka.s PKO, po oszczędnośc-l, 
by .ie utopić w gorączko­
wych, strachliwych zaku­
pach, które okaźą się nie­
potrzebne, które nadszarp­
ną poważnie na na.ibliższy 
okrES bu<!żet domowy i na­
robią sporo kwasów I nde­
porozumień w rodzinach. 

Nie przehiera wróg w 
środkach. Czepia się czego 
może, licząc na demo­
bili7:ację. Uderzył i teraz w 
C2las wzmożonego, ofiarne­
go wysiłku - w ostatnie, 
pełne napięcia dni walki 
o zakończenie zadań 
sześcioletniego, narodo-
wego plaJl'lu gospodarczego. 
Za wszelką cenę podwa­
żyć chce zaufanie mas pra 
cU.iących do władzy ludo­
wej i socjalistycznej gospo­
oa·rki, wbić klin między 
naród, rząd i partię. Za 
wszelką cenę chce podko­
pać naszą wiarę w polity­
kę rządu i pam. która zgo 
dnie z wytycznymi II Zjaz­
du PZPR i III Plenum KC 
ma na celu szybszą poora­
wę warunków bytowych lu ' 
dz! pracy miast i wsi. 

Poza tym należy zamaczyć, 
te istniały rozbieżności w ce­
nach zbytu pcszczeg6h1ych su 
roweów i ma;tei'iałów. Np. ce.,. 
na zbytu 1 kg surowej skóry 
bydlęcej wvńoslła ok. 5 zł, a 
cena 1 kg surowej skóry świń 
skiej ok. 15 zł. Oczywiście by­
lO to błędne, gdyż wia.d<Jmo, 
że np. skóra c'elęca jest su­
rowcem o wi(i'ecennieJsżym 
niż skóra świńska. - podob­
nie cena blachy miedzianej by 
ła niższa niż cena bla.chy ze 
~tali nierdzewnej, blacha cyn 
kowa kosztowała o wiele mniej 
niż blacha ocynkowana itp. 
Wypadków takich można by 
wymienić sE·tki wnajrozmait­
szych dziedzinach naszego prze 
myslu. 
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vVbrew wrogiej propagan 
dzie i szczekotliwym napaś 
ciom różnych .. Głosów" -
władza ludowa -nadal rea­
lizuje swoją politykę w in­
ieresie pracujacego czło­
wieka, To prawda. że zada 
nie .Jest trudne i ciężkie. 
ale też nikt nie ukrywa te­
go, bo jest to zrozumiałe w 
warunkach, w jakich budu 
jemy nowy ustrój. Mamy 
odw'lgę powiedzieć otwar­
eie, że: nasze pokolenie mu­
si s'ę zdobyć i zdobywa na 
wide wyrzeczeń, na wiele 
wysiłku i ofiarności. bo 
iest tym pckoleniem. ns 
które spadł obowiązek zli­
kwidowania zacofania go~ 
spodarczego. odz: edziczone­
go PO nieslawnej pamIęci 
sanacj i. potwcrnych znisz­
czeń \'1o.iennych. ob01.v;azęk 

Ale skąd wY.'!llkały te roz­
biEŻności? Otóż trzeba stwier­
dzić przede wszystkim, że w 
latach 1951-1954 nastąpił 
wzrost poziomu kosztów włas­
nych. Jedną z głóWll'lych ' przy­
czyn tego był poważny. wzrost 
plac. wskutEk ich regulacji, ja 
ki mial miejscE' w niektórych 
g~łęziach przemysłu (np. w 
górnictwie. przemyśle stóez­
n io \\'Ym itd.) oraz ogólna rc­
gunacja płac, która nastąpiła 
na skutek Uchwały Rządu z 
dnia 3 stycznia 1953 r. Wobec 
tego. że ceny zbytu środków 
produkcji nie uległy niemal 
~mjanie w tym okresie, pozo­
stały cne znacz'nie \v tyle w 
~ (osunl(U do nowego poziomu 
],cszŁów własnych. Dla przy­
kladu : koszt wydobycia 1 tony 
węgla wzrósł w 19;;5 r. w ~o­
"u.oku do roku 1952 o blisko 
70 prcc. Cena zbytu zEŚ nie 
~ieniła się. Takie zjawiska 

W ONZ kszłałłuie się nowa 
p.~~bleg obrad X sesjI Zgro-

maMeni .... OgÓlnego NZ, któ­
re to~yły się os:atnio w Nowym 
JorkU';' w pełni upoważ.nia do da­
nia artYkułowi tego tytulu . Bez 
obawy wpadania w ton przesady 
można powiedzi eć , te posunięcia 
.utqym8ne w duchu "zimnej woj­
ny'" nigdy JelCLcze n :e s,poty'kaly 
s i ~ na forum ONZ z tak wielI<ą 
o,pozycją. 

A stwierdzić trzeba , że po.u-
ni~ć taiklch nie zabrakło . O tym, 
te nlek:!órzy .politycy nie wyrze­
kają !>i~ łiltwostary~h przyzwy­
cz.a .jeń moin·a się było przekonać 
już w pierwszych dnia~h obrad 
sesjI. . 

Delegacja radziecka wystą)l i la 
z wnio!,kiem, aby wreszcie zli .. 
kwidować urągający postanowle­
·rtiom Karty NZ • zdrowemu roz­
sądkowi stan. w kt-6rym 600-mi­
Bonowy naród chińS'ki nie ma 
swego przactstawiciela w ONZ . 
Wydawalo . się,. że w AtJnosferze 
p'ewnego oS'labienia napięcia w 
stosunkach . ml~dzynarcdowych , w 
okresie, 'kledy również Stany Zj e­
dnoczone uznaly konieczność kon­
ta.któw ·z przedstaw icielami Chin 
LU·dowych nawiązując z n imi roz­
'mowy w Genewie, spraw-8 ta zos .. 
tanie pozytywnie rozwiązana. Nie­
slety, wbrew opini; wielu delega­
cji, w tym przedstawicieli takich 
kr·aj.ów azjatyckiCh .1a·k Indie, In­
donezja .j Burma, delegat amery­
kański, Lodge, zrobił wszystko w 
celuprzetorsowanla rezolucji od­
raczającej omówienie tego za,ga<l­
nien[a na przyszły rok. 

X eesja ONZ .przyn iosła now y, 
dobitny przykł.ad paraliżowania 
prac ONZ w~ku te'k panoszenia si~ 
tu zbankrutowanej kliki kuomln­
tangO'WSk·lej. Idzie o p09arty 
przez ogromną wlę.kszoŚĆ delega­
cj I wniosek . kanadyjski w sprawie 
Jedno~esnego przyjęcia IB pallstw 
do ONZ. Delegat czangkalszekow­
ui w Radzie Bezpleczeń9twa, 

Tsiang. wyraźni!! Inspirowany 
przez delegację USA, stol'pedowal 
ten wniosek stosując veto prze­
ciwko przyjęCiu wchodzącej w 
sklad grupy 18 państw Mongol­
s·k iej Republiki Ludowej. Praw­
d·ziwy temat dla karykaturzYstów: 
nie 'reprezentujący n ikogo pan 
Tsiang przeciwko ONZ. przeciwko 
całemu świa1tu, pr.zeciwko konlU 
tylko chcecie I 

A jedna'k 16 nowych czlonków 
ONZ za.s1a·dlo w sali Zgromadze­
nia. Sta'lo si~ to dzięki delegacji 
r adzieckiej. która wysunęła kom­
promisowy wniosek. Zostill on 
prz.yJęty i w ten spOSÓb trwający 
od 8 lat impas w sprawie przyję­
cia nowych członków do ONZ 
został przelamany. Rzecz charak­
terystyczna, że czangkalszekowiec 
Tsiang nie ośmielił się zastosować 
veta IV ~asie glosowania nad 
kandydaturami krajów demokra­
cji ludowej. znajdująCYCh się w 
grupie 16 państw. Czy to wyraz 
sym.patli do tych krajÓW? Na 
pew no nie. To wyraz nastrojÓw 
panujących obecnie w ONZ. 

Wy razem nowej sytuacji, ksz·tał­
l uiące.l s i ę obecnie w ONZ były 
równiet' wybory niestałych czlon­
k6w Rady Bezpieczeństwa. Jak 
wiadomo, USA uznały, że miejsce 
należne przedstawicielowi Europy 
wschodniej winny zająć Filipiny 
a nie Polska czy Jugosławia. Jak 
pisała prasa· zachodnia, usilowały 
one przeforsować kandydaturę FI­
lipin uciekając si~ do "metody 
wykręcania rąk". I cóż? Okazuj e 
się , że metody te zaczynają uwo­
dzić. Odbylo się trzydzieści piqć 
glosowań, które nie daly wynilw. 
Przectwko 'kandydaturze Filipin 
glosowala również Wiel'ka B rY'l a­
nia i - rzecz w ielce charakterys­
tyczna - prawie wszystkte kraje 
aZ.latycl!~ • arabs.kie. Doszlo do 
tego, że przewodniczący obecnej 
sesji Zgromadzenia- Ogólnego. Ma­
za, zawolal z l'ozpaczą: panowie, 
bo ' nie zamkniemy sesj i! I zagrozil 

delegatom, .J.:t zwola "nleustajl\ce 
posiedzenie" w. celu z.akońcien.ia 
tych wyborów. . 

Koniec końc6w w trzyd~le5tym 
szóstym glosowaniu wybrana %01-
tata Jugoslawi.a. 

Delegacji USA nie ud.lo alę 
narzucić kandydatury Filipin. 

Ta.1<. wi~c autorytet nauczy~!ell 
geografii wśród .- uczniów 'szkół 
pOdstawowych, zagrożony próbami 
przeniesienia Filipin do Eu.ropy 
wsch'odn;ej zo~tat urMow.any. A 
ou torytet USA? Dziennik "Wa­
shington Post" pisał ogl~dnie, że 
"s'pÓr o wolne, niesLale t:l\tejsce w 
Ratlzie Bezpieczeństwa jest czymś 
niepomyślnym "". 

Podczas gdy w Zgromadzeniu 
Ogólnym niestrumen,je glOsowano, 
w Komi~ji Politycznej toczyla r;i'~ 
deba1a n-ad ,1t'cfn'Jm z zasadni­
czych problemów X ~esJI ~ nad 
sprawą roz\)rojen·:a. W toku de­
baty mocarstwom zachodnim uda~ 
lo się zdobyć większość dla .rno­
lucJi zgloszonej przez USA, WJel­
ką Brytanię, Fr·ancJę I Kanadl:, 
Jaka j~t treść tej rezolucji! 
Ot6ż w ~ęścl w~t~nej m6wl 

ona m. in. o konieczności przepro­
wadzenia re'iukcji wszystkich sil 
zbrojnych. zakazu stosowania ' I 
produkowania broni masowej 703-
głady or<lZ stworzenia ~:kutec~e­
go systemu kontroli nad wy·Kona­
niem tych posLanowleń. ,w głoso­
waniu nad wnlos'kiem zachodnim 
kril'je obozu pO'koju popArły te 
o,gótne cz~ścl rezolucjI. Glosowaly 
one jednak przeciwko rezolucji 
jako całośct, gdyż \V zaleceniach 
dla komisji "ozbroJeniQwej ONZ 
n ie mówi ona n ic o konkretnych 
krokactl. prowadzacych do realiza­
cJi tych celów. MÓwi sit: tu jedy­
n ie o !konieczności rozpatrzen i·a 
planu E'isenhowera w sprawie 
zdj~ć lotniczych I planu ' Bulgani­
na w sprawie punktów kon\t:ol­
nych. A wl~c znowu dążenie do 
sprowadzenia zagadnienia rozbr'o-

syłuacia 
jeni,. I :r:a1<:azu broni masowej !A­
głady tylko do sprawy kont roli. 
Oceniając wyni~i dy,kusji nad 

problemem rOZbrojenia, trudno 
mówić ' o sukcesach. Tym I:>ardziej. 
że obok pro.pozycji ZSRR również 
wniosek IricUl , wzywający zatnte­
resowane moca.rstwa do wszcz~cla 
rokowań o zapn;estanie dośw i ·ad­
czalnych ek~plozji broni , termo­
jądrowej. został odrzucony. 

Ob'raz sesji nie bylby pelny, 
gcIJy-by nie 'wspomnieć o proble­
ma~h kOlonialnYCh. Wbrew wysIl­
kom, .podejmowanym przez dele­
gację francuską i przedstawicieli 
innych mocarstw kolon ialnych, 
~.prawa Algeru wpl.ana została na 
porządek dzienny obr·ad .esj !. M,,­
lo l>rakowało. a na porządku dzien 
nym znalazła,by si~ również spra­
wa Cypru. Znamienny przebieg 
mi.ał.a dyskusja nad uchw~l<,nym 
prze:r: sesję pierwszym artykułem 
Karty Praw Człowieka, przewidU­
jącym pr .. wo ·narodów do 6amo­
~tanowJenia . Prz yj ęta z.ostala re­
w 'lucJ a -potęq> ' .. jąca !ly~rJ'mln.ac.lę 
rasową w ' Uni i Południowo-Afry­
kań~kiej . oto niektÓre tylko h .k­
ty mówiące o wzroście nastroj6w 
antY:kolonla1nych 1 antylmperia­
listy .~nych w ONZ. 

Dzi~kj przyjęciu 18 nowych 
czlon_ików ONZ wkracza w drugie 
dzl!!sięciolecie swego Istn·ienia ja­
ko orgilnizacj 8 bard?-Ie.l lI'eprezen­
tatywna. w większym stopniu od­
zwiercledlająaa faktyczny układ 
sil w świecie. Istnieją dziś po waż­
ne możliwości wzrostu znaczenia 
ONZ, 

Czas najwyższy zrezygnować z 
prób forso\vania jednostronnych 
decyzji. Sposobów rozwillz3nta 
WS7.~·st.kich spornych z.agadnień 
międzynarOdowych trżeba 5'Zukać 
na drodze' ogólnego dążenia do 
porO'Zumlenla i wspól'pracy. 

WLODZIMIERZ ZRALEK. 

i konieczność dorównania i ! 
prześcignięcia kapitalistycz 
n~'c:h krajów przemysło 
wych w Europ ie. Jest tym 
pokoleniem. któremu mię­
dzynarodowa sytuac.ia PO­
li tyczna naka.w i e szczegól­
nie czuiną polityke obl'on- . 
ności ibezpiec7.el1stwa gra~ 
nic naszego kraju. 

Spra,wy te stav.,riamy Jas­
no i równ-ieiasno st.awi~­
my sprawę walki z wrogą 
plotką. której celEm .iest 
przeszkodzić nam w nasze'; 
trudne'; pra·cy: szer7.yc.ieli 
wrogiei prcmagandy będzie 
my bić bezli-tcśnie no plu­
gawych jezykach. To jest 
naszym obywatelskim i pa 
triotyczoym obowiązk:ifm. 
Tak długo. aż plotka udła­
wi się własnym kłam~ 
stwem. 

KORA 
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